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Okrucieństwo — to broń niemiecka

Niemcy siyhulą nowy niespodziankę
k t ó r a  z a d z i w i  n a w e t  n a j b l i ż s z y c h  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  H i t l e r a

BERLIN, 25. 6
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t ^ a0^ ra- e  tej minister Goeb 
'S ™ °'-v  i również skutki prze­

granej w o k m  Państw o, które prze 
gra tę w ojnę, ośw iadczył G oeb­
bels, w yjdzie z niej zdruzgotane. 
Regeneracja m oralnych i biologi­
cznych IŚ1 narodu pokonanego do 
konywac się będzie tak powoli, ze 
pańskwo zwyciężone w tej wojnie 
przestanie na długie lata odgry­
wać jakąkolw iek rolę w polityce 
św iatow ej. D latego Niem cy prze­
grać tej w ojny nie m ogą. Będzie­
my wojnę naszą, ośw iadczy! Geob* 
bels, wojnę o niemieckie prawo 
do życia“ , ,.o naszą przestizeń ży ­
ciową ‘ PROW ADZIĆ Z CAŁYM  
ŚW IADOM YM  OKRUCIEŃ­
STWEM, aby pokonani przez nas 
przeciwnicy nigdy już przeciwko 
sile" niemieckiej powstać nic m o­

gli.
R O L A  P O L IC J I

W  dalszym ciągu swych w yw o­
dów Goebbels podkreślił jeszcze 
raz zasadę walki na śmierć i ży ­
cie o panowanie nad światem , 
poczem oddal glos H im m lerow i, 
któsy propagandzistom  niem iec­
kim nakreślił plan współdziałania  
sił policyjnych w7 przyszłej akcji 
w ojennej.

H im m ler na wstępie*zaznaczył,

że akcja partyzancka odgrywać  
będzie we współczesnej wojnie  
dużą rolę i dlatego w m iarę po­
suwania się w  głąb kraju nieprzy­
jacielskiego siły policyjne, użyte 
w etapach dla zwalczania party­
zantów będą m usiały być tak- li­
czne, jak siły pierw szej linii bojo­

wej.
Poza tym  przewiduje się akcję 

dla w ykorzystyw ania istniejących  
w danym  kraju antagonizmów7 po­
litycznych i narodowościowych, 
by w odpowiednim mom encie zu­
żytkować je dla osłabienia sił o- 
bronnych danego narodu.

Z E T R Ą  W  P R O C H  

Z A S T Ę P Y  W R A Ż E

.  M im a zniesśania b lokady
s t a t k i  b r y t y j s k i e  n i e  s ą  d o p u s z c z a n e

,TIENTSIN , 26.6. Na m ocy dc- 
ocM  Wl>adz l aP0ńskich trw ająca  

' dni blokada konccsyj rnię- 
^vi‘ arodowych w Tientsinie zo- 
a a  zniesiona. W ładze japońskie  
ozwolilę.-. A nglikom  na dowóz ży ­

wności na teren koncesyj. Jcdno- 
'v ^adze japońskie zniosły  

0 ade koncesji m iędzynarodo- 
™ - ’v 'atau. M im o zdjęcia blo- 
’̂ a y jednak nic japońskim  stat- 
*om czynione sa ijcznc trudność^ 

^|zy w jeżd?ic do portu. Statki za- 
łające do Swatau musza zawia 

danuac 0 tvm  
na 24

•d*.c ,ą ja jedynie ze'e\volenia na
ar'low anic porziy i środków dy 

wniocri.

władze japońskie 
godziny. Władze japońskie

A gencja  ,,Donrei“ donosi ze 
Sw atau, żc dw7a parowce b ry ty j­
skie, które w płynęły dziś rano do 
portu m usiały wkrótce w yruszyć  
w dalszą drogę nie w yładow aw ­
szy na ląd pasażerów.

Zaciekł? walki sowiecko - japońskie
t o c z ą  s i ę  o d  m a j a  n a  D a l e k i m  W s c h & d z ś e

Setki zabitych i rannych — wiele samolotów strącono
M O S K W A , 26, 6. -Japońskie 

władze wmjskowe w ydały ostat­
nio kilka kom unikatów , o toczą­
cych się od dłuższego czasu wal 
kach japońsko -  sowieckich na Da 
lekim  W schodzie. W  kom unika­
tach tych wdadze japońskie w y ­
m ieniły kilka starć, w których bra 
ły udział regularne oddziały woj 
ska japońskiego z jednej, oraz od 
działy wojska sowieckiego z dru 
giej strony. W  związku z powyż 
wieckie ogłosiły oficjalny kom u­
nikat o starciach japońsko -  »o 
wieckich.

Jak wynika z oficjalnego oświad 
czenia wladz sowieckich, od pier­
wszych dni m aja r. b. toczy się 
formalna wojna sowiecko japoń­
ska na terenie M andżurii. Pierw ­
sze poważne starcia na terytorium  
Mongolii Zew nętrznej m iało m iej­
sce w dn. LI m aja b. r. Na rozkaz 
japońskiego sztabu armii k w an - 
tuńskiej, wojska japońskie zaata- 
szymi kom unikatam i władze so- 
kow aly oddziały sowieckie działa­
jące na pograniczu M ongolii Z e ­
wnętrznej. Charakterystyczne jest 
że sztab armii kw antuskiej prze-

K A Z A Ł  P A N  P R Z E D A Ć  SUKNIĘ. A MIECZ KUPIĆ  
OJCZYZNY MIŁEJ NIE D A Ć  SOBIE ŁUPIĆ.

Mikołaj Rej.

Gwałtowne przyspieszenie żniw
n a  p o g r a n i c z u  n i e m i e c k o  p o l s k i m

nakazał kanclerz Rzeszy
B E T !LIN , 2615. Do ce n tra ln e g o  

biura kierowanego przez min. 
Hossa w ydan y  został ostatnio roz

L u f y  p o l s k i c h  d z i a ł
z a h a m o w a ł y  n i e m i e c k i e  z a p ę d y

azjfsikie zapowiedziane zja 
z ^  w ystąpienia narodowo - 

o- .alistyczne w Gdańsku, wy­
znaczone uh czerwiec, byiy pro 
bą {feralną. Kanclerz H itler —  
ja. donoszą z Berlina, zakomu­
nikował przez H essa Gó.erin- 
gowi. R aedm ow i, B rauchtscho- 
'l,1’ Ks itlowi, H im m lerow i i 
Goebbelsowi, że od przebiegu  
> ch w j stąpień oraz od reago­

wania na nie zagranicy bodzie 
zależna d alsza^cgo  decyzja od
nosm e likw idaeji sprawy Gdań 
ska A  razie pom yślnych re­
zultatów generalnej próby

miało nastąpić ogłoszenie no­
wej konstytucji gdaskiej „W ol 
nego M iasta Gdańska w ra­
mach W ielkonicm ieckiego pań- 
st\va“ . Goebbels otrzym a! przed 
udaniem się do Gdańska in­
strukcję, aby całkowicie „nie 
liczył się. ze słow am i11.

Przębieg m an ifestacji w dn. 
od 16 —  10 bm ., reakcja zdecy­
dowana zagranicy oraz ener­

g iczn a. aczkolwiek zupełnie 
normalna postaw a Polski, a 
zw łaszcza lu fy  dział okrętów 
R. P. —  odsunęły znowu „osta 
teczną decyzję11 kanclerza.

kaz kancl. H itlera w sprawie przy 
spieszenia żniw we wschodnich i 
południowo - wschodnich częś­
ciach Rzeszy. Rozkaz len wyszczc 
gólnia na pierwszym  m iejscu Pru 
sy W schodnie, Pomorze, pograni­
cze pom orsko - poznańskie, Śląsk 
niem iecki oraz kraje Protektora­
tu. Szczególny nacisk rozkaz kła­
dzie na gwałtowne przyspieszenie 
żniw w  pasie pogranicznym  sze­
rokości 150 km.

Na ziemiach tych należy zużyt-

na tereny wschodnie Rzeszy wyz*y 
stkieh robotników, zatrudnionych  
przy fortyfikacji granicyj zachod­
niej, których praca przy fortyfj 
kacji nie jest bezw zględnie k o ­
nieczna.

M inister stanu chłopskiego i roi 
nictwa D arre-przedkładać ma kie 
row nictwu centralnem u Hessa spe 
cjalne raporty o stanie prac żn iw ­
nych.

Pow yższy rozkoz Hitlera nabie­
ra szczególnego znaczenia w zwdą

prowadza obecnie blokadę w Tien 
tsinie. W ynika stąd, że wypadki 
na obu tych odcinkach m ają z so­
bą jak najściślejszą łączność.

Dalsze krw aw e starcia japońsko  
sowieckie m iały m iejsce w dniach 
22, 24 czerwca. W  czasie tych 
starć, jak donosi agencja Reutera  
—  strącono 56 samolotów' japoń­
sko -  mandżurskich i 14 sam olo­
tów m ongolsko -  sowieckich.

O ficjalny kom unkat sowiecki 
donosi w dakzym  ciągu. Że walki 
sowiecko -  japońskie trw ają na­
dal.

Przebieg ostatnich walk na te­
renie M andżurii przedstawia się 
następująco: w dn.. 22 bm. około 
120 sam olotów japońskich zaata­
kowało terytorium M ongolii obrzu 
cając jc  bombami o dużej sile w y ­
buchow ej. Przeciwko samolotom 
japońskim wystartowało natych­
miast 95 sam olotów mongolskich, 
które po dłuższej walce zniszczyły 
31 sam olotów japońskich, pono­

sząc jednak także duze straty. Po 
w yczerpującej bitw ie w  dn. 22 
bm. ponowne starcie nastąpiło 24 
czerwca. W dniu tym wielka b it­
wa powietrzna japońsko - sow iec­
ka rozegrała się n,ad jeziorem Puir 
Nor. \V tym samym dniu toczyła 
się. bitwa lądowa, w: której zaan­
gażowane były znaczne oddziały 
piechoty i artylerii obu walczą­
cych stron. W  bitwie tej, jak p o ­
daje komunikat sowiecki Japonia 
miała straci 400 abitych i rannych 
podczas gdy straty sow-eckie w y ­
noszą tylko 40 żołnierzy*.

O ficjalne kom unikaty Japonii i 
Rosji Sowieckiej odkryły tajem ni­
cę D a le k e g o  W schodu. Dotych  
czas bowiem o form alnej wojnie 
japońsko sowieckiej na Dalekim  
Wschodzie trw ającej już od 6 ty ­
godni nic docierały do nas żadne 
wiadomości. Jak z powyższych  
komunikatów" wi-daćj sytuacja na 
Dalekim  W schodzie ^aosl rza się z 
dnia na dzień.

Komunikat sowiecki
o  s t a r c i a c h  w  M o n g o l i i

kować w okresie żniw w szystkie 1 zku z obecną sytuacją polityczną, 
siły robocze, nie w yłączając człon I 
ków  „R eih w ehry11. K ancl. H itler 
kładzie szczególny nacisk, aby w  
ciągu tygodnia po rozpaczęciu 
żniw zboże zostało zm agazynow a­
ne. G dyby robotnicy’ , studenci, 
uczniowie, członkow ie „R eihw eh- 
ry 11 i pracownicy rolni w  pąsie po 
granicznym  nie w ydołali w  pracy, 
rozkaz zaleca, aby sprowadzono

M O S K W A . 26 .Ć. Sowiecki ko- 
m um kat urzędowy7, wydany7"  w 
sprawie ostatnich incydentów i 
starć na granicy M ońgolii zew ­
nętrznej, w y w o ła ł, zrozum iale za­
interesowanie w m oskiewskich ko 
łach politycznych. Pierw szy bo­
wiem  raz od chwili roztoczenia 
protektoratu sowieckiego nad 
Mongolią zewnętrzną, sowieckie 
czynniki urzędowe przyznają o- 
twarcic. że na terenie M ongolii ze 
wnętrznej działają regularne od­
działy sowieckich sil zbrojnych. 
Dotychczas w M oskw ie unikano

tęgo rodzaju stwierdzeń zc wzgłw 
du na postanowienia traktatu po­
wieko - chińskiego, według które­
go ŚSowiefy uznają .suwerenno:*;
Chm  da lerytoriupu m ongolskim  
Sow iecki kom unikat urzędowy w 
sprawie w ydarzeń na terenie Mon 
goli; zewnętrznej rzuca* charakte­
rystyczne światło na zarządzone 
przed tygodniem  m anewry armii 
czerwonej ' w M ongolii zewnętrz­
nej. Manewry7 tc miały7 na celu 
przeprowadzenie koncentracji 
wojsk sowieckich nad granicą 
mandżurska,

O D  K A Ż D E G O  D N I A  W  M I E S I Ą C U
Z A P R E N U M E R O W A Ć  M O Ż N A  A B C

by otrzymr wać pismo

t a n i e j ,  wygodniej, do d o m  u 
Prenum erata A B C  kosztuje 2 zł. 30gr. miesięcznie
Prenum eratę ABC- w całej Polsce najlepiej jest. zam awiać  
kartą zamów leniowąj którą zam ieszczam y1 w  dzisiejszym  n u -

m erze.
y rr-n >rpv
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Wielkie manifestacje w Irlandii
G s t r e  s t a r c i e  z  p o l i c j ę  

S p a l e n i e  f l a g i  a n g i e l s k i e j
Cork, gdzie republikanie zaatako

B R A T Y S Ł A W  A, 26. 6. Dwa 
duże banki n iem ieckie: Dputsche 
Bank i D rczdener Bank całko­
w icie opanow ały eksport drzewa, 
w yrobów  tekstylnych  i m etalo­
w ych oraz papieru zc Slowa- 
czyzny.

Praw ie cały eksport odbywa 
sie w yłącznie do N iem iec. W a ­
runki eksportu naturalnie są dy ­
ktow ane przez N iem ców.

Złóż ofiarę na F.O.N.

D U B L IN , 26.6. Jak wiadom o, 
rząd irlandzki ogłosił przed paru  
dniami zakaz należenia do t. zw. 
irlandzkiej armii republikańskiej, 
która została uznana za organiza­
cję nielegalną. , Jednocześnie za­
broniono obchodów pod golem  
niebem , które się miały odbyć w 
rocznicę śmierci znanego patrio­
ty irlandzkiego W o lf T o n ę 'w  miej 
scowości Bodcnstown w hrabst­
wie K ildare. W  m iejscowości tej 
znajduje się grób T o n e^ . M anife­
stacje m iały się odbyć w niedzie­
lę. Przez całą niedzielę silne od­
działy policji nie dopuszczały li ­
cznie przybyw ającą publiczność 
do odw iedzania ' grobu

W IJublinie doszło do starć po

między policją, a członkami roz­
wiązanej organizacji irlandzkiej 
armii republikańskiej, którzy7 
przybyli z Belfastu. U tworzyli o 
ni pochód i usiłowali przejść z 
rozwiniętym  sztandarem przez 
miasto. Policja rozproszyła po­
chód, lecz niezdotała zabrać sztan 
daru. Kilku policjantów  odniosło 
rany.

Przed głów nym  urzędem pocz­
tow ym  w Dublinie grupa człon­
ków irlandzkiej armii republikań  
skiej spaliła flagę brytyjską.

Z  prowincji również nadchodzą 
doniesienia o incyndentach. Do 
poważniejszego starcia doszło w  
m iejscow ości Ferney w hrabstwie

wali policję. K ilk u  policjantów  
odniosło rany7. Porządek został 
przywrócony przep oddziały po­

licji na samochodach pancernych  
które przybyły7 z Cork j K il- 
worth.

W  m iejscowości Listow el repu­
blikanie irlandzcy zaw ładnęli b u ­
dynkiem  szkolnym  i nadawali 
przez radio komunikaty7 irlandz­
kiej armii republikańskiej. W 
Londynie 200 Irlandczyków  urzą­
dziło pochód niosąc transparenty, 
na który7ch w idniały rozm aite żą­
dania, jak np. uwolnienia w ięź­
niów  .politycznych, zniesienia obo 
wiązku służby wojskow ej itd.
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W ro g a  P o ls c e  a g ita c ja  Ustawa o Izbach aptekarskich
k o ś c i o ł a  e w a n g i e l i c k i e g o  n a  W o ł y n i u

Krty£ zasługi razi łon a paslora
Przed kilkom a m iesiącam i w y ­

dalony został z granic państw a  
polskiego pastdr kościoła augsbur 
:-ko - ew angielickiego w Łucku  
August K leindienst za działalność  
antypolską i agitację w rogą Rze-
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Wschód Zachód
3— 17 20—  0

K U  Ż t  C

Wschód zachód
15— 49 0— 28

DŁ dola Utyta
16--43  0— 2

D*is- św . W ład ysław a  

J otto  św. L w d u

I I A I R W

W115LKI: N ieczynny. 
N A RO D O W Y : K. Morgana „U n ią  

oy strumień'’ . *
N O W Y : J. Zawieyskiego „Praw dz1 

we życie Anny” .
POLSKI: Sztulu. Stefana Krsywo- 

szewsłdego „K oleżanki”  z Andry- 
czówrtą.

L E T N I: O godz. 8 -,KrM bri- 
dge ‘a “ .

M A Ł Y : „O strożnie św ieżo m alo­
w ane" R. Fauchois.

M AŁE Q O I PRO Q U O : Nieczyn­
ny.

KAMERALNY: „E tp cte  pani mini- 
strowej".

MALICKIEJ ‘ Marszałkowska 8 ): 
„Juii.i kupli je  sobie dziecko" a Ma­

cką.
„S -IS” : „B aron  R im m el" operetka 

W altera  K lie.
A TE N E U M : Ksm edia „Szczęśliwe 

d a r ,
BUFFO (Mokotowska 73): Teatr

n ieczyn n y .
ROS. STUDIO DRAM. (N. Świat 

19): w Czwartki, piątki, soboty i nie. 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo” Mi­
kołaja Trigera.

INSTYTUT REDUTY; O godz. 3
w. „Haneczka i duch” — St. Janow­
skiego

M I M A
I n fo r m a c je  o film a ch  d o zw o lo ­

nych dla rr.iodziezy tel. 7 .11-23 
H O L L Y W O O D : „Burza nad Ben ga­

li". Ną scenie występy artystów, 
IT A L IA : - „D ziew częta  z N ow oli- 

prk”.
JURATA: „UrOźny Bill" i „S iódm e 

n iebo".
L O T : ..Zaginiony h oryzon t" i „ P o ­

mylony !‘ *kator“ .
KOMETA: „A la rm ” .
MARS: „Watka o szczęście” i do­

datki.
M IE JSK IE  — Hipoteczna 8 : „ ż o ­

na laika” .
NAPOLEON: „Wielka wygrana” . 
OLZA: „N a bezbrzeżach" i do­

datki.
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA:

„Czarny Krab'a”.
PARAFII SW AU G U STYN A: 

Nieczynne 
TAN DRAMA U (N >wy Świat 27): 

Grecia i Groty nodzjemnc w Eyzies.
P P  AGA: „W szędzie kobieta" t 

„D ziew częta z N ow olipek".
°RASKIE OKO: „Cnotbwa Zuzan­

na" i „Kibic".
ROMA , Dr Kildare” - 
SOKÓŁ: „Dama Pikowa” i „Kry­

zys skończony”.
STU D IO: „D am a - \lalaki". 
Ś W IA T : „P o la  Elizejskie”  i dodatki

Orkan i  trąba
w o d n a

T U L U Z A , 26. 6. W  okręgu w in­
nic G adacoise gw ałtow ne burze, 
połączone z gradobiciem  wyrządzi 
ły znaczne szkody. W  rejonie L a -  
vaur i st. Sulpice przeszła trąba 
wodna, zalew ając szereg dom ów  
i niszcząc zbiory na przestrzeni 
20-tu  kilom etrów.

Propaganda
p o w i t a ń  a  ż y d o w s k i e g o

TEL AV1V, 26.6 Aresztowano tu 
12 żydów pod zarzutem uprawiania 
propagandy powstańczej i wzywania 
spółwyznawców do przeciwstawiano 
się siłą polityce „białe' księgi". Ii- 
miarko wane -kota żydowskie organi­
zują ruch mający na celu Zwalczanie 
terroru. Koła tc wydały odezwę, wzy­
wającą ludność żydowską do nieda- 
w&n a posłuchu podszeptom terrory­
stów.

Złóż ofiarę 
na F. 0. N.

czypospolitej. Pastor K leindienst 
nie posiadający obyw atelstw a poi 
skiego, ani niem ieckiego upraw iał 
od dłuższego czasu agitację w yko  
rzystyw ując swe stanowisko. B yl 
on zagorzałym  hitlerow cem , a ka­
żde jego przem ów ienie w  koście­
le nacebow'ane było w ielką nie­
naw iścią do w szystkiego, co pol­
skie. K iedy wreszcie przebrała się 
m iara pastor Kleindienst został 
przym usow o w ydalony z granic 
Rzeczypospolitej.

Po w ydaleniu pastora jednak  
akcja antypolska kościoła augs­
bursko v- ew angielickiego w Ł u c­
ku nie ustała, kontynuow ała ją  
bow iem  żona w ydalonego pasto­
ra M aria. Ostatnio M aria K le in ­
dienst stanęła przed sądem  okrę­
gow ym  w  Łucku jako instancją  
odwoławeżą. żon a  pastora w n io­
sła zażalenie przeciw ko ukaraniu ! 
jej drogą adm inistracyjną przez 
starostwo pow iatow e w Łucku. 
Tło spraw y, którą rozpatryw ał 
ostatnio sąd okręgow y jest nastę­
pujące.

W  m ieszkaniu pastorow ej odby
w ało się posiedzenie stow arzysze­
nia niem ieckich kobiet, na które 
jedna z N iem iek nazw iskiem  Trip 
penbach przybyła udekorowana  
polskim  K rzyżem  Zasługi. N a ten 
widok pastorow a udzieliła Trip- 
penbachow cj surow ej nagany, na

na rolę niem ieckich agitatorów na 
terenie polskich ziem  południow o- 
wschodnich, agitatorów którzy  
pod płaszczykiem  akcji kościelnej 
upraw iają robotę antypolską. A k ­
cją agitacyjną w ysłanników  h i­
tlerow skich w inny czujnie zająć 
się w ładze polskie.

u z u p e ł n i a  d o t k l i w a  l u k a

w polskim ustawodawstwie
D zięki ostatnio uchw alonej 

przez Senat w redakcji przyjętej 
przez Sejm  ustaw y o izbach apte­
karskich polskie aptekarstWO, po 
w ieloletnich pracach przygoto­
w aw czych zarówno na terenie 
w ładz państw ow ych, jak i na te-4 
renie organizacyj zaw odow ych, u-

P a r a g r a f  a r y j s k i
w  N a c z e l n e j  O r g a n i z a c j i  I n ż y n i e r ó w

W  W arszaw ie odbył się w alny  
Zjazd  delegatów  N aczelnej orga­
nizacji Inżynierów  R. P., w któ 
rej zrzeszone są w szystkie orga­
nizacje zawodowe inżynierów.

Zjazd  obradow ał w sali Stow. 
Techników, przew odniczył b. rek­
tor Politechniki A . Pszenicki.

Inż. Łopuszyńsk^ z W arszaw y, 
zreferow ał w niosek o zm ianę sta­
tutu.

Zgodnie z pow yższym  w nios­
kiem obecnie członkiem  N O I m o­

że być organizacja, zrzeszająca 0- 
soby z w ykształceniem  akadem ic­
kim  i nie przyjm ująca w pocZC-t 
członków  rzeczyw istych osób: 1 ) 
religii m ojżeszow ej, 2) pochodze­
nia żydow skiego, 3) osób, które 
weszły w związki m ałżeńskie Z 
żydam i.

Zw iązki inżynierów, które ta­
kich zastrzeżeń w statucie dotych 
czas nie m ają, muszą w n ajbliż­
szym  czasie w prow adzić paragraf 
aryjski.

zyskało w łasny sam orząd zawodo  
w y, będący oficjalną reprezenta­
cją jego interesów zaw odow ych, 
gospodarczych i społecznych.

Zgodnie z brzm ieniem  tej usta­
w y, przym us organizacyjny na 
terenie izb aptekarskich obejm u ­
je  w szystkie osoby, w ykonujące  
zawód optekarski, zaś farm aceu­
ci Zatrudnieni w  przem yśle, lub  
laboratoriach m ogą być członka­
mi izb bez przym usu organizacyj 
nego.

Do zakresu działań izb aptekar­
skich należy: przedstaw icielstw o  
zawodu aptekarskiego i jego in­
teresów. w spółdziałanie z władza  
mi rządow ym i i sam orządow ym i 
w  sprawie Zawodu aptekarskie­
go, prowadzenie ew idencji aptek,

oraz osób, w ykonujących zawód  
aptekarski, opiniowanie pro jek ­
tów ustaw, rozporządzeń i w a ż­
niejszych zarządzeń w  sprawie Za 
woriu aptekarskiego, krzewienie  
i strzeżenie zasad etyki zaw odo­
w ej w śród członków, w spółdzia­
łanie w nadzorze nad praktyką  
aptekarską i pracą zaw odową, pie 
cza nad utrzym yw aniem  zawodu  
aptekarskiego na odpowiednim  
poziom ic naukow ym , piecza nad  
stanem  m aterialnym  członków  iz­
by, popieranie instytucji nauko* 
w ych, sądow nictw o dyscyplinarne  
i polubow ne.

U chw alenie ustaw y o Izbach  
A ptekarskich uzupełnia dotkliwą  
lukę w  polskim  ustaw odaw stw ie  
państw ow ym  i aptekarskim.

10.000 członkiń Tow. Polek
n a  z j e ż d z i e  w  K a t o w i c a c h

Tow arzystw o Polek, liczące oko­
ło 40 tys. członkiń obchodziło w 
niedzielę uroczystość 20-lecia  swe 
go istnienia. N a jubileuszow ykazując natychm iastow e zdjęcie do ^  z całe

Krzyza. gdyz razi on jako odżna- 41a=l o _ nQ(1 1n iW, 
ka polska na piersiach niem iec­
kiej kobiety (!> .

Starostw o w Łucku skazało  
Kleindienstow ą na grzyw nę 20 zł. 
z zam ianą na 30 dni aresztu, prze 
ciwko czem u odw ołała się ona do 
sądu okręgowego.

Przew ód sądowy w y kazał cał­
kow itą winę oskarżonej. W yrok  
spodziew any jest w e wtorek.

W  ostatnich dniach agitatorka  
niem iecka otrzym ała od władz po] 
skich polecenie natychm iastow e­
go opuszczenia granic R zeczypo­
spolitej.

Pow yższa sprawa rzuca światło

go Śląska ponad 10 tys. uczestni­
czek. Po nabożeństwie’ poiowym, 
odpraw ionym  na Placu P ow stań­
ców przez ks. Proksza ruszył po­
chód, w którym  uderzały w oczy 
barwne stroje regionalne, na Plac 
W oln ości, gdzie złożono.w ieniec z 
kwiecia na grobie N ieznanego P o­
w stańca.

N astępnie w sali kina „S ło ń ce "  
odbyła się akadem ia, na której 
uchwalono szereg patriotycznych  
rezolucji. Po południu odbył się 
na boisku „P o lo n ii" festy n .lu d o - 
wy, na którym  m łode Polki w stro 
jach ludow ych wykonały piękne 
tańce regionalne.

N e zjazd przysłał depeszę gra­
tu lacyjną w icem inister inż. K w iat  
kowski.

T y g o d n i k  „ W o ł y f i “  s k a z a n y
z a  n i e f j m ś f s z c z e n  e  s p r o s t o w a n i a

Przed sądem  okręgow ym  w Łuc  
ku rozegrał się ostatnio epilog  
w yborów  do m iejscowej rady  
m iejskiej. Jak wiadom o do w y b o ­
rów przystąpiło kilka organiza­
cyj, wśród których najpow ażniej­
szym i konkurentam i było Str. Na  
rodowe i Ozon. Pom iędzy w ym ie­
nionym i ugrupow aniam i b yły  po

Goebbels znowu mówi
3 ! a w e t  p r a s ?  n . e m e c k a  s t r a c i ł a  c i e r p l i w o ś ć

s trs sż rzd ją t m o w ą  w  k ilk u n a s tu  w ierszach

220 oficerów zamiast 150
l i c z y ć  b ę d z i e  f r s n c u s k i  s z t a b  g e n e r a l n y

PARŚYŻ, 26. 6. W  dzienniku  
urzędow ym  opublikow ano dziś 
dekret o powiększenie personelu  
francuskiego sztabu generalnego  
ze 155 oficerów do 220. To po­
w iększenie składu francuskiego  
szabu generalnego pozostaje w  
zw iązku —  jak oświadczają urzę­
dowo —  za w zm ocnionym  zakre­
sem zadań, przypadających n a - 
czenem u dow ództw u francuskie­
m u w obecnym  położeniu m iędzy  
narodow ym . W ed łu g  stopni ofi­
cerskich nowy francuski sztab 
generalny liczyć będzie 6-c :u  pod

pułkow ników , 20-tu  m ajorów , 
90 -c iu  kapitanów i 104-ch  porucz 
ników.

Pamiętaj! Rowery A RYGOWSKIE-
GO, Leszno 26, te!. 11-95-54 SĄ 

NAJLEPSZE!

BERLIN, 26. 6 Na kongresie par­
tyjnym w Essen minister Goebbels wy 
głosił znowu przemówienie o polityce 
zagarnieżnej. Tym razem jednak niem. 
biuro inform. opisuje na dwóch nie­
mal stronach przebieg samego zjazdu, 
zbywając natomiast przemówienie
ministra propagandy kilkunastoma
wierszami.

Aczkolwiek zagranica dowodzi, iż 
wieczne powtarzanie tych sńmycli ar. 
gumeptów staje się zbyt dokuczliwe — 
mówi? zirytowany widocznie lekcewa­
żeniem swoich ostatnich mów minister 
Goebbels — oddźwięk, z jakim spoi 
kały się te argumenty otwierają świę­
tu oczy, źe za żądaniami tymi stoi 
blok CjO milionów ludzi".

„Los robotnika niemieckiego 
twierdzi! Goebbels zwowary iest 
nierozerwalnie z lOscm całego naro­
du. Kolonii potrzebujemy nie dia za ­
spokojenia kaprysu, lecz po to, aby 
dać synom naszym potrzebne d“  orl 
clechU powietrze. Pragniemy natural­
nych, sprawiedliwych warunków ży. 
ciowych. Chcemy usunąć bezprawie 
Wersalu. Nio chcemy należeć wiecz­
nie do nieposiadających — oto cele,

Nowy zatarg o ryby
m i ę d z y  S o w i e t a m i  a  J a p o n i a

które pragniemy osiągnąć".
Przemówienie ministra Goebbelsa, 

skierowane było, jak zaznacza niem. 
biuro inform., przeciwko Anglii, któ­
rej minister stara się wykazać .bezsku­
teczność prowadzonej polityki okrą­
żania.

przednio pertraktacje o w ystąpie­
nie z jedną listą. Pertraktacje te 
jednak nie doprow adziły do pożą­
danych rezultatów . N a tym  tle 
ukazał się w  tygodniku „W o ły ń ” 
artykuł pt. „W archolskie m eto­
d y ", w  którym  zaw artych było  
w iele nieścisłych inform acyj do­
tyczących akcji Stronnictw a Naro 

-dowego. W obec tego prezez Naro  
dowego K om itetu  W yborczego  
adw. Starczew ski w ysłał do re­
dakcji tygodnika „ W o ły ń " fo r ­
m alne sprostowanie. „ W o ły ń " je ­
dnak sprostowania w najbliższych  
dw óch num erach nie umieścił, 
wobec czego adw. Starczew ski wy  
stąpił na drogę sądową.

W  w yniku rozpraw y redaktor 
„W o ły n ia " Rom an Janisławśki, 

skazany został na 500 zł. grzyw ­
ny z zam ianą na 10 dni aresztu  
oraz na 50 zi. kosztów sądowych.

P O L A K

sprzedaje

K U P I E C

nabywa i 

t y l k o  P O L , S K I  t o w a r

23-a rociiiiiia Verdun
o b c h o d z e ń  * u r o c z y ś c i e  w e  F r a n c l i

P A R Y Ż , 2 6 .6 . W  Yerdun obcho- Gam elin

TOKTO, 26. 6, Jak donosi agen­
cja  D om ei rząd japoński za po-

Ułatwienia parkingowe
P o l .  T o u r i n g  K l u b u

Wobec licznych zdarzających się 
wypadków okradania wozów pozosta 
witKiych bez nadzoru, Polsk- jtoueing 
Klub uruchomił w Warszawie 9 par­
kingów 3trzeiofiych Pragnąc auto 
mobilistom polskim ułatwić korzysta 
nie z tych parkingów za minimalnymi 
opłatami, Polski Tóuritię Klub Wpro­
wadził upecjalne plakietki, uprawnia­
jące nabywcę takiej plakietki do ko­
rzystania z parkingów w ciągu roku

bez żadnych ograniczeń.
Cena plakietek rocznych wynosi 

dla członków Pob Touring Klubu — 
zt. 20. — , dla członków Automobl- 
klubn i ■łfiliowanych stowarzyszeń 
zł. 25. — , dla automobilistów nie- 
zrzeszonych — zł. 40. — .

W ten sposób całodzienne korzy­
stanie ze wszystkich parkingów w 
Warszawie ko,-zl uje członka P. T. 
Klubu 5 groszy.

Pokaz obrony przeciwlotniczej
n a  T a r g a c h  W s c h o d n i c h  w e  L w o w i e

W  ramach M iędzynarodow ych  
T argów  W schodnich  we Lw ow ie  
zostanie zorgan izow an i bogaty  
pokaz urządzeń i obroty przeciw­
lotniczej. W  pokazie tym -weźmie

udział szereg czołow ych firm  kra­
jow ych. D em onstrow ane będą m. 
in. rozm aite typy schronów , kon­
strukcje stropów w zm acniają­
cych, row y przeciw lotnicze i t„ d.

Najnowocześniejszy port dunajowy
b ę d z i e  w  Ł o m i e

Bułgarska dyrekcja kómuhikaćjt 
wodnej przystąpiła do ulepszania i 
rozbudowy portów na Dunaju, Roz­
poczęto już budowę nowego portu

munfkacji. Port w Loinfc będzie no­
wocześnie urządzony a budowa kosz­
tować będzie ókoło 80 milionów le­
wów. Na roboty przewidziane w tym

Łomie, ponieważ port tamtejszy jest roku, wyasygnowano półtora miliona 
już stary i urządzeniem swym nie ód- lewo* Port wybudowany ma być w 
powiada wymaganiom dzisiejszej ko- ciągu czterech lat.

średnictw em  swych przedstaw i­
cieli dyplom atycznych w M oskw ie P°bwięcem a. 
zw rócił się od rządu ZSRR, prote­
stu jąc przeciwko decyzji władz 
sowieckich odm ówienia rybakom  
japońskim- prawa połowów na w o­
dach Kam czatki. W obec zbliżają­
cego się sezonu połow ów , władze 
japońskie z baczną uwagą śledzą  
stanowisko władz sowieckich w o­
bec rybaków japońskich.

dzono w czoraj uroczystość 23-ej 
rocznicy zw ycięstw a w W ielkiej 
W o jn ie . Po defiladzie w ojskow ej 
zabrał głos gen. Gam elin, podno­
sząc ofiarność żołnierzy, którzy  
pod Verdun dali przyszłym  gene­
racjom  przykład obowiązkowości i

jeśli uroczyście o-

„Jesteśm y wszyscy zgodni —  
zakończył swe przem ówienie gon.

świadczamy, że naród francuski 
czuje się jeden i n iepodzielny w 
sw oich granicach, poza którymi 
niczego się nie domaga. Podobnie
jak  polegli pod Verdun, tak i my 
m yślim y, że zwycięstwm nie uzys­
kuje się wahaniem , tak, jak w o­
bec pewnych am bicji nie okupuje 
się szacunku ko n cesja m i".

W okolicach Lwowa odkryto
p o k ł a d y  n 3 j : s p n 5e j s z e g o  w ę g l a

Badania geologiczne w okolicy  
Lw ow a prowadzone pod kierun-

Apteczki dla szkół wiejskich
n a  p o g r a n i c z u  n i e m i e c k i m

Zarząd W a rsz. T -w a  Farm aceu­
tycznego przeprow adził wśród

N o w e  w ł a d z e
K lubu S p raw o zd aw có w  

Sam orządow ych
W  niedzielę dnia 25 bm . odbyło  

się walne zgrom adzenie członków  
K lu b u  Spraw ozdaw ców  Sam orzą­
dowych.

Po przyjęciu sprawozdań i u- 
dzieleniu absolutorium  z podzię­
kow aniem  dla ustępującego zarzą 
du dokonano w yboru nowych  
w ładz klubu. Na prezesa w y b ra ­
no p. red. B olesław a Jurkow skie­
go ipo  raz trzeci), do zarządu pp. 
redaktorów W acław a G rabow skie  
go, M ieczysław a K ralla , A dam a  
O barskiego i Zdzisław a Sachnow  
skiego, a do K om isji R ew izyjnej 
—  W acław a Czarneckiego, Jacka' 
Froelinga i Tadeusza N iesiołow ­
skiego.

w łaścicieli aptek warszaw skich  
zbiórkę różnych środków leczni­
czych, celem  skom pletowania ap­
teczek szkolnych dla szkół W iej­
skich na pograniczu niem ieckim . 
Apteczki te, W liczbie 10-ciu , zo­
stały dostarczone Zw iązkow i za­
wodowem u Pracow ników  M ie j­
skich w Gdyni, który opiekuje się 
szkolą pow szechną w Kętrzynie.

Z i a z o  k o l e ż e ń s k i
W  dniu 2 lipca r. b. odbędzie si^ 

w W arszaw ie Zjazd koleżeński 
w ychow ańców Szkoły Rolniczej 
Sobieszyńskiej przy ul. K operni­
ka 30 w sali odczytow ej Zw iązku  
Izb i Org. Roln. o godz. 1 0 -e j ra­
no.

Komitet O rganizacyjny Zjazdu  
w zyw a niniejszym  wszystkich  
sw ych bez w yjątku  kolegów  o jak  
najliczniejszy udział.

kiem prof. uniw ersytetu lw ow ­
skiego dra Sam sonowicza wykaza  
ły, że na terenie M ałopolski W sch. 
znadują się olbrzym ie pokłady  
węgla t. zw. antracytu.

O dkryte pokłady węgla Wzdłuż 
linii Sokal —  Zadw órze —  Halicz 
ciągną się na zachód popod L w ów .

Dodać należy, że odkryty w ę­
giel jest gatunkow o najcenniej­
szym . Polska nic posiBdala go do­
tychczas wcale.

O dkrycie to będzie miało o l­
brzym ie znaczenie dla gospodar­
czego życia M ałopolski W sch.

S t a r o s t o w i e  z  ł ó d z k i e g o
obradu j  nad „p ło tam i,,
W  sobotę odbył się w  Piotrko­

wie zjazd starostów' z powiatów  
w ojew ództw a łódzkiego.

i Tem atem  obrad były spraw y U- 
. zgodnienia prac w gromadach  
‘ w iejskich, spraw y porządkowe i 

doprowadzenia m iast i m iasteczek  
powiatów do schludnego i este­
tycznego w yglądu.
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(lub .). W rzawa jaką wyw ołały 
pisma żydowskie i w ysługujące się 
żydom, wrzawa dokonała ostat­
nich zajść na politechnice we Lwo 
wie stanowczo przebrała już miar 
kę. Wślad za pismami socjalistycz 
nymi poszła prasa ozonowa. Na­
turalnie wszelkie napaści na m ło­
dzież polską skrzętnie były przez 
żydów przedrukowywane.

Om awiając powyższe zagadnie­
nie „M E R K U R Y U S Z  P O L S K I" 
p isze :

Panów liberałów nie wolno bić. 
Ale liberały mają nrawo do gumowej 
palki. Ba! Liberałom wolno o wiele 
więcej. Liberałom wolno nawet baga­
telizować mordy! Parni redaktorowi 
Imberowi woln-o bagatelizować mord, 
popełniony na osobie ś. p. wachmi­
strza Bujaka i pisać lekceważąco; ..za 
bójstwo drobnego wachmistrza". Ale 
wszystkie te przywileje przysługują 
tylko rasie wybranej. Dla tuziemców 
jest inna miarka. Długości 4(1 centy­
metrów. Z gumy11...

Dniej „M erkuriusz" słusznie pi­
sze. że nasi dem okraci:

„Pieli 159 lat o wolności i rów­
ności. autonomia akademicka była 
kanonem wiary politycznej, jednym 
z haseł wypisanych na śzflćfnarfc 
wojny świętej o demokrację — ale

■ działo sic to wówczas, gdy mło- 
•łzież akademicka dostarczała naj-

i większy kontyngent rekruta do *r- 
| mii demoMberaioej, gdy była się-, 
illiskiein i wylęgarnią czerwonej 
międzynarodówki.

I Od lat 20-tu, gdy młodzież ww-
■ ła całkiem przeciwny kurs polity- 
1 czny, gdy na uniwersytetach «w'
i ciężył bezapelacyjnie duch narodo­
wy — też same demoliberały ra- 

' czynają piać: „ograniczyć autono- 
j mię"!...
| Jednocześnie dcm nłiberaly da- 
: Irj pieją o dem okracji, o wolnoś- 

ci.
Jaka jest jednak przyczyna dzi­

siejszej sjUiiacji na wyższych u- 
czelniaeh. Na to M E R K U R Y U S Z 
odpowiada w ten sposób:

Sa dwa w yjścia ze sprawy aka- 
| dem ickiej w Polsce pisze dalej 
! cytowani- lygodnik. Jedno: 
j „...Jeśli młodzież narodową zmu­
sza sie do słuchania wykładów p.

' prof. Bartla, czy p. prof. Wolfkego,

wy p. prof. Feldmana — to ce z 
tego wyniknie? Co może z tego wy 
niknąć, prócz nieustannych awan­
tur?..."

„Zreformować uniwersytety do 
głębi, poczynając od spraw perso­
nalnych i dania młodzieży takieh 
przewodników naukowych, do któ­
rych będzie mielą zaufanie. Roz­
dzielić całkowicie młodzież żydów 
ską od polskiej, t. zn, utworzyć o- 
sobny uniwersytet dla żydów. PP. 
Ejtingony, Szereszewscy et Co ma 
ją dość pieniędzy, aby to zrobić- w 
ciągu jednego roku akademi-.kiego. 
Pozwolić wyższym uczelniom 
tchnąć duchem prawdziwie narodo 
wym, duchem, przy którym Cybi- 
ehowscy i Morawwy nie będą poea 
katedrami- Słowem zrobić wszyst­
ko całkiem n. odwrót, niż j'est te­
raz.

Albo: drugie wyjście: zamknąć 
wwystkie imiwersytety. Na klucz. 
Profesorów rozpuścić na em-wytu 
rę, a klucz cisnąć do Wisły"...

Tertium mon datur.
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I V
Zakon rycerzy N ajśw . M arii , ny podkreślają nasi historycy, że 

Fanny dochodzi do najwyższej po- 1 rycerze zakonni umieją zdobywać 
tęgi w drugiej połow ie XIV wie- względy wysoko postawionych o- 
ku i samym początku XV. Za- sób panujących płci żeńskiej, jak 
wdzięczą on, obok daru organiza- t0 miało m iejsce z królową Jadwi-
cji rozw ój swój nadzwyczaj zręcz­
nej propagandzie zewnętrznej,

PRO PAG AN D A K RZYŻACK A
Krzyżacy przedstawiają siebip ' 

wszędzie na zachodzie, jako praw­
dziwych obrońców  wiary Chry­
stusa, i że wyłącznie o tc sprawy 
im chodzi; Polskę usiłują zohy­
dzić jako stałego sojusznika, na­
wet związanego unią, z pogańską, 
czy w ich pojęciu, pseudo - chrze­
ścijańską, Litwą. Z drugiej stro- 1
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„Ukraiński W isty" podają za 
amerykańską prasą interesujący 
przebieg powitania angielskiej 
pary królewskiej w W innipegu w 
Kanadzie.

Dziennik p isze :
„Na spotkanie królewskiej pąry wy­

jechały różne nacionalne grupy na 
ukwieconych i wspaniale cdek. mwą- 
nych wozach. Osobno jechały wozy 
lnuian, Francuzów, Chińczyków, Cze. 
ahów, Szwedów, Włochów i... żydów ,
Itylko nie wiedzieć czy z pejsami czy , 
bez. Przyp red.). I

Ukraińcy jechali w dwóch gru­
pach :

Osobno nacjonaliści i komuniści.
Nawet w tej uroczystej chwili — 

żali się dziennik — Ukraińcy nie wy­
stąpili razem.

gą i księżną mazowiecką Alek­
sandrą. Cały czas, po zawarciu 
unii krewskiej, podniecają tenden 
cje separatystyczne W itolda, w y­
grywając go personalnie przeciw 
Jagielle i królestwu polskiemu.

Czasy wielkich mistrzów Win- 
rycha Kniprode i Konrada W al- 
leiirodd to najśw ietniejszy okres 
zakonu. Mnóstwo rycerzy zachod­
nich, przede wszystkim, a rów ­
niej francuskich, flandryjskich  i 
angielskich, nie w yłączając nawet 
książąt z domów panujących, uwa 
ża za najwyższy zaszczyt dla sie­
bie w alczyć ua ziemiach litew­
skich pod sztandarami krzyża­
ków ; ciągną oni wielkim i grom a­
dami wioząc nieraz skarby rodo­
we, jako posag zakonny, lecz 

Komuniści, wrogowie moiiarchizmu,! przede wszystkim reprezentują
witali angielskiego króla i deklarowa­
li swoją lojalność.
Osobna delegacja Ukraińców oświad 

czyla przy powitaniu królewskiej pa­
ry, że ukraińscy emigranci w Kar i- 
dzle byli i będą :ojalnymi wobec bry­
tyjskiego imperium.

Innymi słowy jak za dawnych, 
dobrych czasów z epoki cesarza j K jedy w roku 1399 po śmierci 
Franciszka Józefa I „najm lłości- Jadwigi, powstrzym ującej starcie 
wiej nam panującego1' — lylko że ze względów ogólno - chrześcijań-

pewną chrześcijańską siłę m oral­
ną dążącą do wypełnienia m isji, 
Innych znowu rycerzy zachodnich 
pociąga chęć łupów czy zdobycia 
odznaczeń.

GRUNW ALD

O b c h ó d  k u  c z c i
$ p. pro*, Brucknera

Poświęcony pamięci Biiicknera, a 
przygotowany na dzień 25 b. m. uro­
czysty obchód, który organizował 
Związek Zawodowy Literąiow Roi. 
skich, z przyczyn od oiganlzatorów 
niezależnych — musiał być przełożo­
ny m, okze* wakacyjny. {) nowym 
terminie obchodu, który tak ze wzglę­
du na biorące w nim udział osoby, 
jak i ciekawie obmyślony program, 
obudził żywe zainteresowanie, poda­
ne będą uf właściwym czu»ie odnoś­
ni komunikaty. Program w jesieni, a 
więc w dobie powrotu dn Warszawy 
osób, bawiących obecnie na wywcza­
sach, będzie jeszcze rozszerzony.

wtedy takie powitanie urządzali 
Ukraińcy bez komunistów.

T . K.

skich, w niedługim czasie wielkim 
mistrzem został, po pokojow o na­
strojonym  i obaw iającym  się sił

polskich Konradzie Jungingenie. 
brat jego, pełen cnót rycerskich, 
ale i drapieżności zdobywczej 
germańskiej, Ulryk Jungingen. 
stało się jasnymi, .ż e  dojdzie do 
nieuniknionej wojny.

Polsce i Litwie groziło zupełne 
odcięcie od morza Bałtyckiego i 
zjednoczone m ocarstwo nie mogło 
do tego dopuścić; lecz i Krzyżacy 
woleli natychmiast w alczyć z nie­
w ystarczająco jeszcze zespolony­
mi narodami, niż dopuścić do zu­
pełnego okrzepnięcia unii. W obec 
obustronnego przekonania o ko­
nieczności w ojny musiało do niej 
dojść i zakończyła się' ona św iet­
nym zwycięstwem grunwaldzkim 
—  zakonowi został zadany śmier­
telny cios, polegli prowadzący go 
ludzie, rozpadły się marzenia o po 
tędze, zawiodła tak sztucznie roz­
dmuchana siła m ilitarna; od tego 
momentu stosunki polsko - krzy­
żackie wkraczają w inna fazę.

U P A D E K  Z A K O N U

Now y ten okres od 1410 —  1525 
jest ju ż  w łaściw ie okresem w ege­
tacji zakonu. Ludność ziem pod­
bitych, n ielitościw ie m altretow a­
na i wyzyskiwana, patrzy zazdro­
śnie na pełne swobody życie szlach 
ty i miast polskich. Na gruncie 
właśnie Pom orza powstają związ­
ki ludności, marzące o poddaniu 
tej prastarej ziemi polskiej wład­
com naszym.
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ROBERTS le c i po LONDYNU
Kobnrts, zastępca naczelnika Strau 

JTa. odleciał z Moskwy do Londynu, 
celem z.lożonia bezpośrednich relacji 
V przebiegli rokowau angin „ sowiec­
kich. w  pr7,elocic zatrzymał się. w Pa 
ryż.u. gdzie konferował z przen stawl- 
ciclami francuskiego MSZ,

KSIĄŻKA BENESZA
B. prezydent b. Czechosłowacji Ed­

ward Benesz pisze obecnie w Chica­
go dla znanego wydawcy Mocmillana 
nową książkę, która uKażo się na je­
sieni.

NOWA WYCIECZKA OZN
W poniedziałek odjechała z Gdyni 

nowa wycieczka Ozonu do Danii. Tym 
razem jest to wycieczka Ozonu rolni­
czą,. Między innymi „rolnikami” , 
wśród uczestników wycieczki widti- 
my posjów i ■HinaboT-ow ozonowych. 
Ogółem jedzie 750 osób.

N i e m i e c k a  „ k r z y w d a "

a  r z e c z y w i s t o ś ć

W  mieście Lesznie ludność nie­
miecka, licząsa 7 proc. ogolu lud­
ności posiada dwa kościoły: ewan 
gielicki św. Krzyża i kalwiński 
św. Janą. Ludność polska, licząca 
92 proc. ludności posiada tylko 1 
kośęiół farny, Do gm iny kalw iń­
skiej należy tylko 20 rodzin.

Znajdujące się w tym m ieście nie 
mieckie gimnazjum rozporządza 
dużym i obszernym  budynkiem, 
liczą wszystkiego aż... kilkunastu 
uczniów'.

S i ł ą  l i k w i d u i z t
c h u t o r y  s o w i e c k i e

W  związku z akcją władz so­
wieckich, m ającej na cęlu w ciele­
nie m ieszkańców chutorów do koł 
chozów na terenie republiki U - 
kraińskiej i Białoruskieej zorgani 
zowano lotne brygady, składające 
się z oddziałów  GPU.

Oddziały te rozbierają zabudo­
wania opornych chutorników i 
przymuszają ich do osiedlania się 
w sąsiednich kołchozach. Na Bia­
łorusi na czele tej akcji stoi zna­
ny agent GPU żyd — Michelsohn.

W  ostatnich czasach > wcielono w 
ten sposób na Białorusi sowieckiej 
około 100 chutorów.

Na terenie republiki ukraiń­
skiej w okręgu czernihowskim, 
gdzie zrównano z ziemią przeszło 
200 chutorów, doszło w niektó­
rych m iejscow ościach do krw a­
w ych  starć, w -w yn iku  których a- 
resztowano kilkunastu mieszkań­
ców  dawnych chutorów i oddano 
ich do sądu.

W  propagandzie na zewnątrz 
zaczyna się także krzyżakom g o ­
rzej powodzić. Gdy na soborze w 
K onstancji między 1414 —  1418 
rokiem krzyżacy próbowali p rzed ­
staw ić fałszyw ie stanowisko Ja­
giełły i Polski w sprawie litew­
skiej, wysłany przez nich ze z ło ś ­
liwym paszkwilem na P olsk ę  
mnich Falkenberg został przez so ­
bór potępiony, a pełny trium f dy­
plom atyczny odniosła m isja pol­
ska, dzięki Paw łow i z W łodkow ic 
rektorowi Uniwersytetu Jagiellon 
skiego, broniącem u zręcznie 
spraw naszych na forum  m iędzy­
narodowym . Powstrzymaliśmy* 
znów i orężnie i na szerszym tere­
nie europejskim  szalejący żądzą 
podbojów  teutonizm.

W O JN A  T R Z Y N A S T O L E T N IA

W ojna tzw. trzynastoletnia Kazi 
mierzą Jagiellończyka, prow adzo­
na naogół nieudolnie przez łakną­
cą przyw ilejów  szłachtę polską, 
wygrana zostaje dzięki wielkiem u 
materialnemu w ysiłkow i ludnoś­
ci jniast i szlachty pom orskiej. 
Sami pomorza-iie, a przede wszy­
stkim Gdańsk, mocno, bo krwią 
własną, zadokumentowali sw ą 
przynależność do Polski. W ojna 
kończy się pokojem  toruńskim w  
roku 1466 —  prastara ziemia Po­
morze z ujściem  W isły wraca 
trium falnie do M acierzy. Zrr.ierńa 
się zupełnie struktura gospodar­
cza naszego kraju, rozw ija się na 
wielką skalę gospodarstwo fol­
warczne, Gdańsk staje się głów­
nym portem  na Bałtyku eksportu 
jącym  polskie zboże. Połączenie 
Pom orza z resztą ziem polskich 
przynosi ogrom ne korzyści oby- 
dw ó mstronom.

W edług traktatu toruńskiego 
mistrz obow iązany b y ł składać 
Polsce hołd, lecz żaden z nich 
przez pół w ieku przeszło, nie do­
pełnia aktu. Są oni w dalszym cią 
gu zawziętym i przeciwnikam i na­
szego kraju, spiskują z cesarzami 
i Moskwą i dążą do odzyskania U- 
traconej pozycji w  Europie.

(D . c. n .) .

Polon u s.
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W ieczór
S z t u k i  l i t e w s k i e ]

w  K rakow i?
Staraniem komitetu organiza­

cyjnego w Kownie pod honorowym  
protektoratem litewskiego m ini­
stra pełnom ocnego dr. Jurgisa 
Szaulysa odbędzie się w Krakowie 
w dniu 27 b. m. w ieczór muzyki, 
poezji i tańców litewskich. Na 
wstępie krótkie zagajenie p. t. 
„Z e  starej i nowej L itw y" w ygło­
si ks. dr. Pomian - Kruszyński.

Czysty dochód z w ieczoru prze­
znaczony będzie na FON.

Himalaiści polscy rozpoczęli
w y c i e c z k ę  n a  s z c z y t  N a n d a  D e o i

Do W arszawy nadeszła w ia d o -> 
mość z obozu głów nego polskie, 
wypraw y w Him alaje datowane 
5 maja.

W iadomość tę przesłał inż. Bu­
jak, który po przebyciu kilku­
dniowej choroby pozostał chw ilo­
wo w  bazie na rekonwalescencji. 
Pozostali członkow ie w ypraw y: 
inż. inż. Karpiński, Bernadzikie- 
wicz i K lam er są w  znakomitej

W 10-tg rocznicą zgonu
J a c k a  M a l c z e w s k i e g o

W ystaw a zb io ro w a  d z ie ł artysty
W  10-tą rocznicę zgonu Jacka 

M alczew skiego Krakowskie Towa 
rzystwo P rzyjaciół Sztuk Pięk­
nych uczci wystawą zbiorową 
dzieł tego wielkiego artysty.

R o l a  f l o t y  w o j e n n e i
w czasie pokolu i podczas woiny

Od niepam iętnych już czasów w 
życiu narodów  głów ną rolę w  o - 
siągnięciu potęgi i dobrobytu od­
grywało zawsze morze. Ten kto 
władał morzem szedł stale drogą 
rozw oju, zaniedbujący sprawy 
morskie —  upadał, bo morze było 
tym czynnikiem, który tworzył 
narody silne, przedsiębiorcze, któ­
ry w pajał chęć ciągłego postępu, 
bogacił kraje i tw orzył z nich po­
tęgi.
M O R Z E  -  Ź R Ó D Ł E M  

P O T Ę G I I  D O B R O B Y T U
Od tych czasów nic się do dziś 

dnia nie zmieniło. W szystko po­
zostało jak dawniej, zm ieniły się 
tylko warunki, weszło na nowe to 
ry w spółżycie narodów, ale mo­
rze pozostało nadal tym, czym by­
ło —  źródłem  potęgi państwa i 
dobrobytu narodowego.

skich. Od wieków tak było, a dziś dące m iejscem  em igracji o b y w a -, żący do niego transportow iec. W y­
szczególnię stało się widocznie, że teli danego państwa, poważnie maga to ciągłego czuwania nad 
liczą się tylko z silnym, a silnym przyczyniają się do łączności du- : tym ruchem statków i niedopu-
jest ten, który obok doskonałej a r - , chow ej w ychodźctw a z Macierzą, 
mii lądow ej posiada odpowied- \ Stanowią w tych wypadkach jak- 
nią dla siebie flotę  wojenną, tę ' by cząstkę swego kraju, a tym sa-
bowiem najczęściej oglądają, a z 
je j stanu, wyglądu i sprawności 
wytwarzają sobie pogląd na cały 
naród.Tym samym flota  wojenna 
staje się widomym dowodem siły 
zbrojnej każdego państwa, a co za 
tym idzie, potężnym czynnikiem

mym wzbudzają w w ychodźcach 
ducha narodowego i są bodźcem 
do odruchów  patriotyzmu.

Oprócz tych czynników politycz­
no - handlowych, marynarka w o­
jenna wykonuje szereg czynności 
związanych z pracą pokojow ą na

politycznym . A lbowiem  słuchają i w łasnych wodach. Ochrania i za- 
dziś chętnie tylko tego, za kim . bezpiecza spokojną pracę włas- 
stoją potężne paszcze dział okrę- nych przybrzeżnych i dalekomor- 
tów wojennych. skich rybaków, strzeże wód tery-

I Tak tedy silna Marynarka W o-1 torialnych od najazdu obcych,
j jenna jest dziś źródłem dobrych { czym wydatnie przyczynia się do
! stosunków sąsiedzkich, k o rzy st-, rozwoju przemysłu rybnego. Pro-
, nych przymierzy i udanych po- j wadzi wszelkie prace hydrogra- 

ciągnięć politycznych. Jest to ten : ficzne (pom iary, wydawanie map 
1 m ilczący wpływ, który wvwiera o (m orskich , opracowyw anie i wy- 

Dziś w ięc n:e ma kraju, który na jedynie swym istnieniem, a i- j dawanie locyj),^zakłada i utrzy
by nie dążył do posiadania wy- j es  ̂ jeszcze zadań pokojow ych ■ muje staeye--ratunkowe„.m eteoro-
brzeża morskiego, a m ając go tej części siły zbrojnej państwa, 
zaniedbał spraw m orskich. W szyst 
kie tedy narody prowadzą handel 

• morski, tw orzą coraz liczniejsze
floty handlowe i rozbudowują swe 
porty, a nade wszystko nie zapo­
minają że utrzymanie posiadane­
go dostępu do morza jest już dziś 
kwestią życia gospodarczego i po­
litycznego narodu, a więc, że tych 
zdobyczy m orskich trzeba za 
wszelką cenę bronić. Dlatego też 
widzimy ten szalony w yścig w 
zbrojeniach morskich, bowiem każ 
dy naród chce bronić swych praw 
na morzu — a tego może dokonać 
tylko posiadając si’ ą, dobrze zor­
ganizowaną i doskonale wyszko­
loną Marynarkę W ojenną.

Musimy też pamiętać, że silna 
Marynarka W ojenna to nie tylko 
obrona interesów morskich pań­
stwa i jego posiadłości nadmor-

O L E  S T E F  A N I

DZIEWCZYNA,

F L O T A  Y O J B N N A  
A  * Y  .JIE 

G O S P O D A R C Z E  
P A Ń S T W A

O pierając się na morskiej sile 
zbrojnej, państwo może bez prze­
szkód rozw ijać swój handel, przy 
pomocy marynarki handlowej. R o­
zwój zaś marynarki handlowej za­
leży od floty  w ojennej, bowiem 
powstające towarzystwa okrętowe 
muszą m ieć rękojm ię, że ich inte- 

| resy będą zabezpieczone w prze­
ciwnym razie nikt nie będzie ry- 

j zykował wkładać kapitałów w że- 
! glugę handlową.
| Flota w ojenna występuje rów ­

nież jako potężny czynnik prze­
ciwko wynarodowieniu się emigra 
c ji zam orskiej. Okręty wojenne, 
odw iedzając ciągle obce kraje, bę-

logiczne, -ostrzegawcze i t. d. 
Sprawdza i konserwuje instru­
menty nautyczne, wreszcie, dzięki 
dużej szybkości okrętów wojeń- 
nnych —  niesie szybką akcję ra­
towniczą, czy to statkom wzywa­
jącym  pomocy z morza, czy też w 
najrozm aitszych groźnych sytua­
cjach  lądowych (powódź, pożary, 
trzęsienie ziemi i t. d .). Przy tym 
zaś wszystkim, jednocześnie się 
szkoli i przygotow uje do działań 
wojennych.

F L O T A  W  C Z A S IE  
W O J N Y

Podczas wojny flota  wojenna 
musi być gwarantką dostarczania 
do kraju materiału w ojennego i 
żywności, a w ięc powinna przede 
wszystkim utrzymać morskie li­
nie kom unikacyjne, czyli obronić i 
przeprowadzić do kraju każdy dą-

szczania do nich okrętów w ojen ­
nych wroga. Niewykonanie tego 
zadania pociągnie za sobą przykre 
skutki w działaniach wojennych 
na lądzie. Nie ma bowiem dziś 
kraju, który m ógł by prowadzić 
w ojnę bez pom ocy z zewnątrz. Nie 
ma dziś państw sam owystarczal­
nych we wszystkich gałęziach 
przemysłu w ojennego i spożywcze 
go. Jednemu brakuje surowców, 
drugiemu m ateriałów pędnych, 
trzeciemu żywności i t. d. Braki te 
trzeba w ięc przez cały czas w oj- 
njl uzupełniać, trzeba je  do kra­
ju przywieźć i wyładować.

Dowóz ten musi zabezpieczyć 
flota  wojenna, a jednocześnie mu­
si również działać na liniach ko­
m unikacyjnych przeciwnika, by 
go pozbawić dowozu potrzebnych 
mu materiałów, a tym samym o- 
słabić jego armię lądową.

Z tego głównego zadania m ary­
narki w ojennej wynikają wszelkie 
je j dalsze cele i dążenia. Broniąc 
państwa na morzu, marynarka 
wojenna powinna zwalczać w szel­
kimi możliwymi sposobami flotę 
w ojenną nieprzyjaciela czy to na 
otwartym morzu, czy w  jego wła-

W  związku z tym dyrekcja To­
warzystwa zwraca się do w łaści­
cieli obrazów Jacka M alczewskie­
go o wypożyczenie ich na czas wy­
stawy i prosi o nadsyłanie zgło­
szeń do kancelarii Towarzystwa, 
plac Szczepański 4.

Otwarcie wystawy nastąpi w d. 
5 lipca.

form ie i w  dniu 31 maja apuścili 
iazę główną na lodow cu Lwanl 

1050 m .), udając się w kierunku 
szczytu Nanda Deoi wschodniego 
(7430 m .). Inż. Bujak miał w  kil' 
ka dni po nich wyruszyć również 
w górę.

Pogoda dotychczas sprzyjała wy 
prawie polskiej, choć są już ozna­
ki zbliżającego się monsunu. Za­
znaczyć jednak trzeba, że monsun 
na tych wysokościach i w tych o- 
kolicach, w których działa w ypra­
wa polska nie przedstawia takie­
go niebezpieczeństwa jak np. przy 
zdobywaniu ośmiotysięcznych 
szczytów we wschodnich partiach 
H im alajów, szczególnie grupie E- 
verestu. Zarówno niemiecka w y­
prawa Pawła Bauera na Kanchen 
jungę jak i zeszłoroczna ekspedy­
cja amerykańska na k. 2. również 
działały w okresie monsunu.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM
H O L A  B O H A T E R O M  R  A R A k C Z Y

W  roczn icę  b ra w u ro w e j szarży pod  R arańczą o d b y ły  się na cm en­
tarzu poleg ły ch  leg ion istów  w  R arańczy  u roczystości, zw iązane 

z oddan iem  hołdu  boh atersk im  żołn ierzom  
Na zd jęciu  fragm en t u roczystości przed  pom nik iem  na cm entarzu

w  R arańczy.

Promocja pierwszego studenta Polaka
p a  U n i w e r s y t e c i e  w  B u k  r e s z c i e

W sobotę odbyła się na W ydzia­
le Prawnym Uniwersytetu w Bu­
kareszcie prom ocja pierwszego 
studenta polskiego, stypendysty 
rządu rumuńskiego, na magistra

snych bazach i w spółdziałać z wła- pr^ T a1' •
sną armią lądową, o ile zajdzie 
potrzeba, w operacjach nadbrzeż 
nych, wreszcie obronić własne 
wybrzeże i porty.

Reasum ując zadania marynarki 
wojennej podczas w ojny w idzi­
my, że nie broni ona tylko wybrze­
ży, jak to często u nas się mówi, 
a narówni z wojskiem  w alczy z 
wrogiem  —  tak samo w ięc jak 
wojsko broni całego państwa.

Od kilku lat istnieje wymiana 
stypendiów rumuńskich dla Pola­
ków. Ze strony rumuńskiej uzys­
kało ju ż kilku studentów rumuń­

skich dyplomy polskie, natomiast 
ze stypendiów rumuńskich korzy­
stała dotychczas młodzież polska 
przeważnie po ukończeniu swoich 
studiów w kraju, przybywając do 
Rumunii jedynie dla uzupełnienia 
wiedzy. Pierwszy dyplom uczelni 
rumuńskiej w tej kategorii sty­
pendystów uzyskała Janina Soko­
łowska z W arszawy.

C e n n y  d o k u m e n t
p a t r i o t y z m u  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o

W szyscy dokładnie pamiętamy 
z jakim  wielkim  entuzjazmem ca­
ły naród wziął udział w akcji po-
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SAMOCHÓD i P|ES
'  P O W I E Ś C

PnafeM  HtazyMwaar Bngant— a Bakiktagi

P o p a trz a ł na M a c  N orton a , k tó ry  stał b e z ra ­
d n ie  p rz e d  sta low ą  ścian ą  i z n ie p e w n y m  w y r a ­
ze m  tw a rzy  sp o g lą d a ł k o le jn o  na d y re k to ra  b a n ­
ku  i je g o  p o d w ła d n e g o .

—  T a k ... —  w y ją k a ł. —  Jeśli pan  tak i ła sk a w ... 
to p ro szę  m i p o k a z a ć , ja k  to się rob i.

S z e f  b iu ra  p o d s z e d ł i w id zą c , że k lu cz  s ied z i 
za  p ły tk o  w  za m k u , s p r ó b o w a ł w etk n ą ć  go  g łę ­
b ie j .

P o  ch w ili s tw ie rd z ił , m o cn o  za k ło p o ta n y , że  to 
je s t  n ie m o ż liw e . Z b liż y ł  sie z d z iw io n y  C arger 
i trzy  g ło w y  p o c h y liły  się  n ad  k lu cze m , k tóry  sze f 
b iu ra  w y ją ł  z za m k u . N a g le  d y re k to r  b a n k u  i je g o  
u rzę d n ik  p o d n ie ś li o czy . Ich  s p o jr z e n ia  sp o tk a ły  
się  na m o m e n t  i w  n ie m y m  p o r o z u m ie n iu  s p o cz ę ­
ły  n a  k lien tce .

—  P an ie . M ac N orton  —  p o w ie d z ia ł  C arger 
z  le d w o  u ch w y tn y m  u śm ie ch e m . —  C zy p a n  jest 
p e w n y , że  to je s t  ten sam  k lu cz , k tó ry  p a n u  d a ła  
p a n n a  G regory  1

—  O cz y w iś c ie ! —  z a w o ła ł  sek reta rz , c z u ją c  że  
k re w  m u  u d erza  d o  g ło w y . —  O cz y w iśc ie , ten 
sa m !

—  N o. n ie  w iem  —  za sk rz e cz a ł stary  b a n ­
k ier. —  A le  p o z w o lę  so b ie  za u w a ży ć , że  d o  n a­
szych  sk ry tek  n ie  m ie liś m y  n ig d y  tego r o d z a ju  
k lu czy .

X X IX .

W  g o d z in ę  p ó ź n ie j te le fo n  p rz y n ió s ł tę w ia ­
d o m o ś ć  d o  St. J e a n -su r -m e r .

W  h a llu  z a m k o w y m  w szy scy  s ię  sk u p ili w o k ó ł  
M a rc in a  A n d e rso n a , s to ją ce g o  p rzy  a p a ra c ie  z p o ­
w a żn y m  i je d n o c z e ś n ie  g o rz k im  w y ra z e m  tw arzy .

—  N iech  p a n  sam  o  to z a p y ta ! —  r z u c ił  z p o d ­
ra żn ie n ie m  w  tubę i w r ę c z a ją c  s łu ch a w k ę  Janet, 
w y t łu m a cz y ł w  k ilk u  s ło w a ch , c o  za sz ło .

D z ie w cz y n a  u s ły sza ła  z p o cz ą tk u  trzask i 
i zg rzy ty  m a ją ce  m a ło  w s p ó ln e g o  z lu d zk im  g ło ­
sem .

—  C zy  to o g r ó d  z o o lo g ic z n y ?  —  za p y ta ła  po  
c ich u  o p ie k u n a .

U śm ie ch n ą ł się z p rzy m u sem  i o d p a r ł :
—  C h cą  w ie d z ie ć , czy  p o z w o lis z  w y c ią ć  za m ek .
—  W y c ią ć ?  —  p o w tó rz y ła  z d u m io n a .
—  N o , tak , b o  k lu cz  n ie  p a su je  do sk rytk i.
—  A ha ... —  rze k ła  p rzec ią g le  i s ły szą c  z n ó w  

n ie z ro z u m ia łe  sk rz e cz ą ce  d źw ię k i p o w ie d z ia ła  
p o ś p ie s z n ie : —  D o b r z e ! N ie ch  p a n o w ie  r o b ią , co  
u w a ż a ją  za  p o trz e b n e ! P o c ie r a ją c  u ch o  z w r ó c iła  
s łu ch a w k ę  o p ie k u n o w i.

—  J u tr o ..  —  o ś w ia d c z y ł  A n d e rso n , g d y  s k o ń ­
c z y ł  r o z m o w ę . —  Ju tro  z ra n a  sp ro w a d z ą  s p e c ja l­
n e  p rz y rz ą d y  i r o z p r u ją  sk rytk ę .

W s z y s c y  sta li w  m ilcz e n iu .
—  S zk o d a , że  pan  p o w ie s ił  s łu chaw kę. —  r o z ­

le g ł się n ag le  g ło s  i na  p ro g u  u k a za ł się C ra n ­
b o u rn e .

—  D la c z e g o ?
—  D la te g o , że trzeba  b y ć  p rz y g o to w a n y m  na 

ró ż n e  n ie sp o d z ia n  k i. M u sim y za ra z  w y s ła ć  d ep e
szę !

—  D o  k o g o ?
—  D o  C a rgera  —  o d p a r ł  C ra n b o u rn e . —  N a le ­

ży g o  p r z e k o n a ć  i w p ro s t  z m u s ić  d o  tego , by  z a ­
r z ą d z ił  śc is łą  o b s e r w a c ję  b a n k u  na d z is ie jszą  n oc  
i w  o g ó le  d o  czasu , p ó k i s e j f  n ie  b ę d z ie  o tw a rty .

N a k u k a  ch w il z a le g ła  m a rtw a  cisza , p o tem  ze 
w szy stk ich  stron  p o s y p a ły  s ię  p y ta n ia :

—  Jak  to ? ... D la cz e g o ? .. . C o pan  m a  na m yśli, 
C ra n b o u rn e ?

M a jo r  m ilcz a ł. Jego  p ię k n a  tw arz b y ła  ja k  
z w y k le  z im n a  i n iew zru szon a .

Ja n et z b liż y ła  się  d o  n iego .
—  S k ą d  ta k ie  p r z y p u s z c z e n ia ?  P a n  m u si m ieć  

ja k ie ś  p o d s ta w y .
—  T a k  je s t  —  o d p o w ie d z ia ł  u p rz e jm ie  —  ale 

p ro sz ę  m i d a ro w a ć , je ś li na ra z ie  to p rzy  sob ie  za ­
trzym a m . M oże  to sa rz e cz y w iś c ie  ty lk o  p r z y p u ­
szczen ia . M am  n a d z ie ję , je d n a k , że  w k ró tce  b ęd ę  
m ó g ł  p a n i u d z ie lić  d o k ła d n y ch  w y ja śn ień .

W s z y s c y  p a trz y li z e  z d z iw ie n ie m  na G ra n - 
b o u r n e ‘ a. (D . c. n .) .

życzki obrony przeciwlotniczej- 
Gotowość społeczeństwa wobec 
nastrojów chw ili świadczyła naj­
wym owniej o dojrzałości naszego 
instynktu państwow ego i niezłom 
nej w oli obrony swych praw.

W zruszające i m ocne listy, de­
klaracje, uchwały nadsyłane ze 
wszystkich stron Rzeczypospolitej 
oraz Polonii zagranicznych pozo­
staną dokumentem patriotyzmu, 
wiary i siły. Dokumentem tym  na 
ród chwalić się będzie w  przy* 
szłości.

Najciekawsze listy, będące w y ­
razem uczuć wszystkich bez w y ­
jątku warstw społecznych i wszy­
stkie ważniejsze momenty bogato 
ilustrowane fotografiam i ukażą 
się niebawem  w form ie ciekawej 
książki, która wyjdzie nakładem 
garządu głów nego LOPP pod ty­
tułem „Silni, zwarci, gotow i — 
rosną polskie skrzydła".

Książka zawierać będzie około 
300 stron druku w tym 100 ilu­
stracji dokumentalnych.

W y s t ą p  K i e p u r y
w  Poznaniu

W sobotę odbył się w teatrze 
W ielkim w Poznaniu występ Ja­
na Kiepury w operze „C arm en" 
Dochód z przedstawienia przezna­
czony był na FON. Kiepura śpie­
wał partię Don Josegc w języku 
francuskim.

Po przedstawieniu Zarząd M iej­
ski podejm ował Kiepurę i cały ze­
spół artystyczny kolacją w restau­

racji w parku W ilsona.



— *  « r .  l a s ABC -  MOW1KY CODZIENNE S ir . S

N a i w n y c h  n i e  s i a f ą t l l

Analfabeta nabrał 100 ludzi
a p o r t o w e

w bardzo sprytny sposób dopu- 
_ Oszustwa robotnik z Dc- 

‘ " iaki ' *  Machowski, a -

P M k J ,* ' *  'T f * '  “ ,C Pf2Sb a M ,„  A m e r y t e  2 m a rl

to sal Zam° Zny PoIak- " < * W
ch0Wski n ? f 1SkD' Q° 1 ° n- Ma"
.śtafrżac f WiJ 10 * 7 * '* ® -Z£M od rozpuszczania wia

n a  p r z e s z ł o  3 0 .0 0 0  z ł .

domośi
Muchi 1Cl Zc spadek m ilionowy po
da % ,^*‘S * z Am eryki, przypa-
szybke ob^ J em u' . l>ogJoski tc
noczę}j. Sje ,V °k°licę . Ofiary zasSłA c ^ -11“ A .7
chowskie S6rric zg3aszać do Ma
z PożyCzj f °  , ' ’flarow u.iąc się mu

k?Powan' mi na prow adzenie P ° ' 
innymi ep*tdkowego. Między 
,wyŁó r£ ° Slio się kilku ludzi 

rycf M ^ ;aV''IOnych‘ ' od któ- 
i s .000 •>. -»rsl5;i ’v'^ c i^gną 1 około 
iówkę v  aph°wski, mając go­
s z c z ę  da ■ sZenl P °szedł jednak 
Gościa J *  Jl0zzuchwalony łat-
?padku uło& y " la  pieni<?dzy 

T e r a z t *  ?°h i*  no^  plan'zpuscił wieść o w iel­

kich polach naftow ych, stanowią­
cych jego własność, o  które jed ­
nak musi prowadzić spór sądowy. 
Naiwnych znowu nic zabrakło. Li 
czyli, żc Machowski po szczęśli­
wym  ukończeniu sporu,, sowicie 
ich wynagrodzi za pom oc. Jeden 
z wyższych urzędników płacił na­
wet Machowskiemu kilkaset zło­
tych miesięcznie na regulacj'ę 
spraw majątkowych.

W koncu wszystko się wydało.

Tarnowscy adwokaci okazali się 
jednak sprytnniejsi, niż się M a­
chowskiem u zdawało i zażądali 
pieniędzy z góry.

Niedzielne walki łigcwe
Poniżej podajemy wyniki niedziel 

nych zawodów ligowych:

p o ! o r . i i  —  W i s ł a
W Warszawie odbyt się mccz o mi­

strzostwo ligi pomiędzy krakowską

Kamień ofiarny i orze?i 1000 lat
w y k a p a n o  p a d  S i a ł ^ i m t a k i c m

BIAŁYSTOK, 26. 6. Na przed­
mieściu Białegostoku, t. zw. Słobo- 
dzie dokonano ciekawego odkrycia.

W śledztwie wyszło na jaw, żc i Właściciel j eflfiej ta^
pom ysłow y analfabeta zdobył w

Podłoże głazu dokoła niego było 
wybrukowane polnym kamieniem 
połapanym dość równo, tak że od ­
łupana strona każdego kamienia

ten sposób przeszło 30.0000 zł. O- 
sadzony w więzieniu spróbował

działek rolnych przypadkowo od- | obrócona była do góry i bruk skła- 
słonił tkwiący w torfie osobliwy : dał się niby z gładkich płytek, 
głaz w kształcie niezupełnie regu- j p as bruku dokoła kamienia miał 
larnego prostopadłościanu. Zaprze- ' -przeciętnie 50 can. szer., najszerszy 

jeszcze jednego kawału. Chciał i dalszego kopania i zawiadomił , jjy 0d strony zachodniej, przy
teraz nabrać adwokatów na dar- ! d . S . ^ a S '  ' « " »  1 5  1 g S ±
mową obronę. Proponow ał im w y j Muzeum Arch. w Warszawie na 
płacić za wygraną sprawę 10.000 ] woj. p. A. Klein i rozpoczął dalsze, 
zl które ma rzekomo zakopane w  ' iuż metodyczne kopanie. Według 

™ c , , ł  i i wszelkiego prawdopodobieństwapewnym  m iejscu Sumę tę w ypła- j jest t£) k« m;cń PofiarTly Ma on 1 *
cić obiecał adwokatom  kiedy znaj 14 cm> dług.. i 75 cm. szer. Spoczy- 
dzie się na wolności, co da mu wał on na podłożu z twardej popie 

wykopania pieniędzy. ' lateł Simki, zagłębiony w niej k.
20 cm., z której wystawał jeszcze 
do 55 cm. wys.

możno sc

Apteka Mazowiecka 
Warszawa 

• M a z o w ie ck a  10

Ziazd muzeologów polskich
rte P Q Lzą : się w  sobotę w  Gśyni

GDYtylĄ 2fi c
w Gdyni 14-ty G. -H , f  rnzPoczął się
ku, muzeów 1  deii - lL ów ZW'3Z-
t n <(j ucze^ ° ó w e’ prz3 udziaIe °-

la. Przed ro!ilcdiraCia ° brad o d b V- 
j  przy MH,Pm w  sali radVMm. W R_Pj $  udziaie delegatów j 

^AtkcwakiefT) i a ‘t ra(JcV Aleksandra 
worakiei. wicekomi, Prże-
hidyn: _ inż. Szania ?• rz4du m. 
gdyiiskiego towar„ 'Y eR°, prezesa 
Czarijńskiego wireH naukowego 
tycUiego mgr' kr2 Instytutu Bał- 
0 raeilatawicieli • 1?SM oraz licznych zycia kulturalnego

many kamień ofiarny był ułożony 
z zadziwiającą dokładnością wed­
ług stron świata. Krótsza jego oś 
wskazywała dokładnie wschód i 
za ch ód , dłuższa — północ i połud­
nie. ' Zważywszy, że głaz tkwił w 
torfie, w  warstwie prawie 80 cm., 
można przypuszczać według wieku 
tego torfu, że znalezisko pochodzi 
z!X  —  XI w. po Chr.

Zły ftopień przyczyna samobójstwa
14-letnia d zie w czyn a  rzuciła sie pod pociąg
HRUBIESZÓW, 26. 6. W Werbko- 

wcacł rzuciła się pod pociąg 14-let- 
nia Zenobia Chomikówna, uczenica 
5-go oddziału szkoły powszechnej. 
Dzięki orientaci maszynisty, który 
pocąg zatrzymał, dziewczyna została 
jedynie potłuczona i tymże pociągiem 
przewieziona do Hrubieszowa, gdzie

umieszczono ją w szpitalu.
Dochodzenie wykazało, że przy­

czyną rozpaczliwego kroku Chwni- 
kówny było wydalenie jej z drużyny
harcerskiej i zły stopień ze 'sprawo­
wania za wywoływanie bójek w
szikole-Po zagajeniu przewodniczącego 

zjazdu prof. dr. Feliksa Kopery dy­
rektora muzeum narodowego w Kra­
kowie i przemówieniach powitalnych 
dra. J. Krajewska wygłosiła referat 
p. t. ,,Stan muzealnictwa w Udyni“ .

Po przerwie obiadowej odbyło się 
pierwsze posiedzenie plenarne, na 
którvm wysłuchano sprawozdania za­
rządu związku na rok 1038/39 oraz 
wysłuchano referatu dr. Mieczysława 
Boguckiego p. t, „Przyszłość muzeum j W ilnie III-ci krajow y kongres do O strej Bramy, 
morskiego w Gdyni2' ujraz przeprowa­
dzono obszerna dyskusję na temat 
zabezpieczenia zbiorów muzealnych.

III Kon^r^s Krajowy
d u ; h o w l e A s f : w a  m i s y j n e g o

W niedzielę rozpoczął się w j rzykowskim wyruszyła procesja

R  A D  I  O
«■*> tttss T ° , HEK 87 *

S-3* Gimn* r,,Rjedy ranne wstają zerze". 
I.M D z i C ^ M u z y k a  (plytąp. 
"fegotowjĘ ■ ‘ -15 . Muzyka (p łyty ). 8.1 S 
RV) w  0 IT !:eci^'Uroienlowe" dialog 
5k>ej. i i  , 0 ~ u<tzyńsktego i W róblew - 

11-51 Ilp i_ . ,  dla poborow ych.
N.łS „ M l ł 03 A udycja południowa, 
toportti P r - . ,^ y  . Stintanego balkonu" — 
l;>.05 Muzi i-’ C7V dla młodzieży.
Orkiestry w  wykonaniu
^ ad am eśc 2 ^ ^ '  Lwowskiej. L5.4fi 
1640 Pogadani arcze' ,6 -°° Daiennik.
M  w ai<malna. 10.20 Utwory

Hr«m,k7 ft4™ 5ju _ Bartnikowskiego.bracka. 
■ io i 17- 17.00 Muzyka

la  „Apel cm ćś ,7145 skrz-vr'ka ogoina. 
ły ch "  — audvi Pionierów koiom al- 
jprac. StępowskŁLBSł0Vi20 " rnYz-Y-9ZIla. w 
ik l fraronśti 50 ' 1C'30 K °ucert mu- 

;raW 2kov a S , EJ. (zŁodzi). Orkiestra 
w  Sl-1 -k ow *?  Muzyków- Chrześci- 

l9:°0 A u f e T ? ,  dyrekcja  , fortepian. 
2/wczerzy" w , ' a robotników . 19.30 „Przy 
P R. 20 35 A  ̂ l US WI y: Mała Orkiestra
?lk- Sport a on  U ? 3 Wsi- 204to Dz*cn-
^ .o g iS S r R fc iu , -  kantata m i-

21.40 7 ' 8łowa I. KraBzew
pZa" : „W ybuch perfiPckt3-wy ćw ierćw ie- 
7 *  Prof. Dahra W o jn y  _  od -

pianowe 21'5' 'Jtw°ry

,»•« ApeiCp ^ t i 7 ZE AUDyCJE
• ♦Illych P “ tach Pmnjerów kolo-

Sl£p ..M jlfla" _  kan t.fMóMtiszki. ata mitologiczna

1 L  o4'tzrt ̂ pro^tŜD, h ćwierćwiecza" ltenu' „ . Ditbrowskiego.
«flra. rnrtrpianowy Edm. Ro-

SRODA 28. 6.
fi,30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze". 

6,35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty), 
7.00 Dziennik. 7,15 Muzyka (p ły ty ). 6.15 
Brzozów — pogadanka turystyczna. 8.25 
W iadomości turystyczne. 11.30 A udycja 
dja poborow ych.

11.57 Hejnał. 12.03 A udycja południowa 
(z Torunia). 14.45 „Nasz koncert". 15.15 
Muzyka popularna w  wykonaniu kw in­
tetu salonowego Adam skiej - Grossma- 
now ej. 15,45 W iadomości gospodarcze. 
1C.00 Dziennik. 16,10 Pogadanka aktualna. 
10.20 „Pieśni o m orzu". 16.50 „C o  się 
dzieje w gniazdach?’* pogadanka, wygł. 
dr. Sokołowski. 17.00 Muzyka taneczna z 
„Cafe -  P-aradis". 18.00 Słynne sym fonie 
(p łyty ). 13.35 „Nasze pieśni" w  w ykona­
niu Zboińskiej -  Ruszkowskiej. 10;00 
„K lub P ickw icka" Dickensa. 19.45 „Przy 
w ieczerzy” .. “W ykonawcy: Orkiestra R oz­
głośni Poznańskiej. 20.10 Odczyt w ojsko­
w y. 20.25 A udycja  dla wsi. 20,40 Dziennik 
w ieczorny. Sport. 21,00 K oncert chop i­
nowski \v wykonaniu L ew ieckiego. 21.40 
Z  now ych badań biologicznych nad P ol­
skim Bałtykiem  — odczyt, wygł. dr. W oj 
tu siak. 22.00 „M elodie morskie i kolonial­
ne" — koncert rozryw kow y (p łyty ), 23.00 
Dziennik.

Związku M isyjnego Duchowicń- Otwarcie zjazdu nastąpiło po
stwa w Polsce, popi-zedzony Msza : ,■ • , , • ,

J , 4 południu w sali Śniadeckich USB.
Sw. w bazylice wileńskiej, odpra- T • . . .

• , , . , fc i ł ' Inauguracyjne przemówienie wy-
wioną przez ks. biskupa Bukrabę i . n . . .  , , . , ,

n . .  , v  1 głosił ks. arc. Jałbrzykowski. W
z,P ińska . Kazanie wygłosił ks. „  , . L ’ ,
bisicup Wetrnanski z Płocka. wieczornych ucaeetm-

Po uroczystym nabożeństwie',’ na

Wisłą i stołeczną Polonią Po żywej.' 
interesującej, choć chwilami brutalnej 
grze zawody przyniosły zwycięstwo 
Polonii w stosunku 5:4 (4:3).

W pierwszych minutach nacierająca 
gwałtownie Polohia zdobywa dwie 
bramki w ciągu trzech minut przez 
Odrowąża i [aźnickieg7-.

W piątej minucie Wisła rewanżuje 
się bramka zdobytą z rzutu wolnego 
przez Filka.

W 16 min. Polonia zdobywa 3-cią 
bramkę.

\V 24-tej minucie następuje atak
Wisły i Artur z połowy boiska strzela 
drugą bramkę dla Wisły.

Od tej chwili Wisła przejmuje ini­
cjatywę. której nie oddaje prawie do 
końca. Mimo przewagi Wisły w 39-ei 
minucie Jażnicki zdobywa nową hram 
kę dla Polonii. W dwie minuty później 
Artur poprawia wynik na 4:3.

Czwarta wyrównująca bramka zdo­
byta w 11-ej min, po przerwie przez 
Hausnera.

W 29.ej minucie w czasie zamie­
szania pod bramką Wisiy. lażnicki 
strzela piąta m,';e dla Polonii, usta­
lając wynik dnia.

C r a c o v i a  —  R u c h
W meczu ligowym śląski Ruch od-

Warto górowała przez cały czas tak 
pod względem technicznym, jak i tak­
tycznym. goszcząc nieomal przez rały 
czas na polu przeciwnika. Od wyższej 
klęski uchronił Garbarnię doskonal) 
bramkarz i sprzyjające tei drużynie 
szczęście w jicznych niebez.piecznych 
-'■tuacjach podbramkowych.

flKS —  Warszawianka
Rozegrany na stadionie w Chorzo­

wie mecz ligowy pomiędzy AKS i 
War szawanką zakończył się nieocze­
kiwanie wynikiem remisowym, w do­
datku bezbramkowym 0 :(1.

Gra ze strony obydwóch drużyn 
stała na nienadzwyczajnym poziomie.

Jako całość gospodarze zaprezen­
towali się lepiej, jednak atak ich grał 
bez wyrazu i nic potrafił zd-obyć aię 
na skuteczny strzał pod bramką prze 
ciwnka. Również Warszawianka, gta- 
la słabo, a najlepszą jej częścią była 
obrona Martyna — joksz.

Na meczu obecny był prezes PZPN 
płk. Glabisz.

Union Jortriog —  Pogoń
Mecz ligowy Pogoń —  Union w 

Łodzi zakończył się wynikiem 2:1 
(1 :0) na korzyść Pogoni. Lwowianie

niósł zbyt wysokie zwycięstwo nad | byli stroną ataWujafca? p0‘ zmianie pól/ ho nntil #i Ki łoe  IO K* ż I 4 • 1 1 II +<alr ■ ■ , ' ”gra się wyrównała.
Na początku zawodów pomocnik 

Pogoni, Sumara, doznał kontuzji 
Dla zwycięzców bramki strzelili 

Matias i Wolanda.
Dla U. T. Bilariusz. W zespole 

Pogoni dobrze grał jedynie Matias 
oraz skrzydłowi Kaźmierowicz i Ję­
drzejowski, w zespole U. T  Gosz- 
czak.

które przybyli przedstawiciele 
władz z p. woj‘ . Maruszewskim i 
duchowieństwo z ks. arc. Jalb-

:cy.kQngraau..wysłuchaU,kilku....re­
feratów.

Zamknięcie zjazdu nastąpiło w 
poniedziałek.

Kobieta powieszona w iesle
S a m o b ó j s t w o  c z y  z f : T ^ j l n i a ?

ŁUCK, 25. 6. We wsi Pułhany, I rżenie, że Rożkowa padła ofiarą mor 
pow horohowskiego, przechodzący j derstwa dokonanego przez męża. z
ludzie azuważyli, że ua drzewie wiszą 
zwłoki lleleny Różek. Jak wykazały 
oględziny sedowo-lekarskie, na ciele 
Rożkowej znajdowały się ślady krwi

którym była ona ostatnio poróżniona. 
W  dniu krytycznym miała się odbyć 
•prawo indowa pom iędzy Różkam i. 
Helena Różkow a asża przez las do

i liczne zadraśnęcia. Zachodzi podej- sądu. Różek został aresztow any.

Traktat handlowy sowiecko-chiński
z o s t a ł  p o d p i s a n y  w  M o s k w i e

« u . » ; “ sz4«  *
ip łyty). 14.00

*yka Mu- 
S. Bacha

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Pieśni o murzu".
16.50 „C o się dzieje w  gniazdach?**.
18.00 Słynne sym fonie.
19.00 „Club P ickw icka” Dickensa.
20.10 Odezyt w ojskow y.
21ż06 Koncert chopinowski — gra Le- 

Wiecki.
21.40 Ż  now ych badań biologicznych 

nad Polskim Bałtykiem.

WABSZAWA H.
13*00 Muzyka lekka (p ły ty ). 14.00 Parę 

inform acji. Sport. 14.15 Muzyka dawna — 
cykl. 15.00 Na skrzypcach gra Szrajbfe- 
równa. 15.25 Muzyka obiadowa. 16.30m y t y f c -  w epoce J-

Kitowskiej
JbiadoWa / — u. , 7— 1   „
hghi-eeo , ł 6 30 Dw :c suitv r  “  i domskińgo. 21.05 Filip Gaubert

"ćtow ek ie!00 7 ie pieśni w wyironan-u I Koncert popularny .3  różnych instrumen 
Siadowa , '  f-ąm m skiej. 15.30 « u .n ,k .  i tarh (p jyty ). 17.25 Recital organowy W i-ł 1- b i Aft— Ol nn TT*: 1: „  m . 1. J J _ . ..

fo, specjalnego wysłannika naro­
dowego rządu republiki chińskiej.

,.B i ’ego (piyty) 17 25 u  IC suity Res‘ 
, y IPlFty). 21.95 N oncertSnrf,Zy^ 0'

» 4 jf ó k f g-lub", dancingu „C afć-

(p łyty).
21.15 „M orze" — kwadrans poetycki. 
21,30 Preludia Debussy‘ego gra W oyto- 
w icz. 21.50 Głazunow: Sceny baletowe
(p ły ty ). 22.10 Hiszpania w m uzyce A lbe- 
nizia i Grandosa -—  koncert popularny 
(p łyty ). 23.00 Muzyka do tańca (p łyty ).

N O T C H  A N iA  G I E Ł D  W A KS ZA W SK llffl
G I E Ł D A  P I E m E a M A

MOSKWA, 25. 6. Agencja Tass 
donosi, że dnia 16 czerwca r. b. 
podpisany został w  Moskwie trak­
tat handlowy pomiędzy Z. S. K. R. 
a Republiką chińską. Traktat o- 
piera się na zasadzie równości i 
wzajemności. Zawiera on postano­
wienia o klauzuli największego u- 
przywilejowania, reguluje sprawy 
handlu i żeglugi morskiej oraz ok­
reśla sytuację prawną przedstawi­
cielstwa handlowego Z. S ; R. R. w 
republice chińskiej.

Traktat podpisany został ze stro­
ny Rosji przez komisarza handlu 
zewnętrznego Z. S. R. R. Mikoja- 
na, a ze suony ■ hin przez dr. Sun- umieszczono w szpitalu.

Rzucił sie
d o  k l o a c z i t e g c  d o ł u

ŁUCK, 25. 6. W Równem Bazyli 
Gołubko, z zawodu handlarz domo­
krążny, w nocy podczas gdy domow­
nicy spali wyskoczył przez okno l-go 
piętra na podwórze, a następnie w 
zamarzę samobójczym rzucił się do 
jamy kGacznej, skąd zo-*tał ^-ydobyty 
przez straż ogniową. Gołubkę, który 
zdradzał objawy choroby umysłowej,

Cracovią, bijąc ją 5:2 (4:1). O tak 
wysokiej porażce Cracovii zadecydo­
wała pierwsza potowa meczu, w któ­
rej bramkarz zawinił 2 bramki, a re­
zerwowy oborńca rzut karny,

Cracovia miała przez cały czas za­
wodów przewagę w polu, chwilami, 
nawet znaczną, lecz atak jej zawodził' 
pod bramką zbytnio kombinując.

Mecz od pierwszych mnut zapowia­
dał się b, ciekawie. Obie drużyny za­
demonstrowały początkowo grę na 
wysokim poziomie. Stopniowo poziom 
gry opadał i gra zamiemafa się na 
twardą, miejscami  ̂ zbyt brutalną wal­
kę o punkty.

Znaczna przewaga Cracovii w polu 
nie zapowiadała tak wysokiego zwy­
cięstwa Ruchu.

Ruch grał be* Peterka, Wodarza i 
Kruka, mimo to był groźny. W rezer­
wowej linii ataku, wyróżnił się Slota, 
oraz bracia Przycherlrowie. Wdimow- 
sbi nie wysilał się zbytnio, lecz był 
motorem wszelkich zagrań ofensyw­
nych. W obronie dobry nył Gemza, 
oraz bramkarze Brom i Tatuś. Ruch 
dzięld temu zwycięstwu umocnił sie 
na pozycji leadera ligi, zdobywając 
definitywnie tytuł wiosennego mistrza.

Cracoyia rozegrała jeden z najbar­
dziej pechowych meczóW tegoroczne­
go sezonu. Brak obrońcy Lasoty oraz 
fatalna forma bramkarza Pawłowskie­
go — oto główne przyczyny tak wy­
sokiej porażki.

W a r t a  — G a r b a r n i a
W meczu ligowym Warta rozgro­

miła Garbarnię 5:0 (3:0). Bramki uzy­
skali: w 8 min. Szrajer. w 28-ej Kaź- 
mierczak i w 36-ej Szmier. a po zmia­
nie stron Każmierczak i Gendera.

T a b e l e  l i g o w a
W niedzielę rozegrano dalsze spot­

kania 0 mistrzostwo ligi państwowej.
Po tych spotkaniach tabela zawo-

dów 0 mistrzostwo ligi przedstawia
się następująco:

gier pkt. sź br
1) Ruch U 17:5 44 13
2) Wartą 10 13:7 29:13
8) Pogoń 
4) A K S.

10 13:7 21:16
10 12:8 22.18

5) Wisła 10 fc:8 22:18
6) Cracovia 10 10:10 14:25
7) Garbarnia 11 8:14 17:29
8) Polonia 9 7:11, 21:23
9) Warszawianka 9 5:13 13:22

10) Union Touring 10 3:17 12:45

P o l k i  p r z e g r y w a j ą
z y/toszkarrt!

W Bcrgamo w międzypaństwowym 
meczu lekkoatletycznym pań Włochy 
jx>konały Polskę 51:33.

Polski wygrały tylko 3 konkurencje 
a mianowicie: skok w dal, rzut kulą i 
rzut dyskiem. W skoku v. dal Słom- 
czewska miała wynik 5.22, w kuli — 
Flakowiczówna uzyskała 1?.83. w rzu­
cie dyskiem — Cejzikowa osiągnęła 
39.43 m.

—-------* Q *

f t i e * w y i t ł y  m e c z
P c l o n i a  —  W a r s / £ i v l a n k a

Jedną z atrakcyj wielkiej rewii asów
sportu (28 b. m. na Stadionie Wojska 
Polskiego), którą Związek Dziennika' 
rzy Sportowych organizuje na FOK 
będzie niezwykły mecz dwóch na po­
pularniejszych klubów stołecznych Po­
lonii i Warszawianki

Na boisku ^baczym y jednocześnie 
ligówc drużyny tych klubów i ich 
ósemki bokserskie, lecz nie w spotka­
niu piłkarskim, lub starciu na ringu, 
ta w oryginalnym meczu przeciągania 
liny.

Przekonamy się, czy wyższość .33.- 
drowa“  piłkarzy i pięściarz*.- poparta 
jest odpowiednią dozą siiv fizycznej.

Widok ^Szczepaniaka, joksza, Nyca. 
Barana, Sowińskiego, Wożniakiewicza 
i t. d.. ciągnących linę, będzie ■ taić 
niezwykły, ż.e musi zgromadzić ną 
stadionie liczne rzesze miłośników 
sportu. .

ŁKS mistrzem polski
v.; s z c z y p t ó r n i a k u

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

A u St?rQam 282-5.° Bmk- 
' 111*9 t „  u ^  1,J-98> Kopenhaga 5 .3 ,7  Łfodyn 24.90, Nj,yS
!95 Vn’ p ^ °"^ ’ J ° r t  (Kabul 5.32 Oslo
Zurych 120̂ 00, ’^ L ok3lolrn US.Si

WYSTAWA KONI W LUBLINIE
W dn. 1 — 3 lipca b. r,, pod pro­

tektoratem p. ministra spraw woj­
skowych, gen. Kasprzyckiego, odbę­
dzie się w Lublinie doroczna wysta-

P°iyczki: 3 p ro£  prem, inwest

r s '  T £ k" £ iWewn, państw 60 oó- a 
6 0 ^  ‘‘ ' '^ r s y jn a  65,t» ę 10ti ZJ )
wa^r., ’  6G'°0: ’ 5  ńł'« '. kflleio- * ko^ersyjna 61.00, (drobne) 59 00

f l ° C- « i e
W .  S i  4K5 pTPŁV-!;n7  

(1933 r ' ■ ‘
Lublina '(1933 

i T.) 56.50;
16,00. ’ g  m ' W arszaw y 8 i 9 em,

Akcje: Bank Polski 105.00 (imien-

51,50;
O 64.50 (1000 

r.)

maleje. Jeszcze więcej imponujące 
wyniki uzyskało nasze rolnictwo w 
dziedzinie hodowli. Pogłowie bowiem 
bydła rogatego wzrosło o 1.8 milio­
nów sztuk, a trzody chlewnej o prze- 

wa koni. Na nagrody dla wystawców! szło 2 miliony. Zarazem podniosła 
iniu. spraw wojskowych przeznaczyło , się bardzo raso-wość hodowanego by- 
około 62 tys. zł., a mm. rolnictwa o- ■ dla.
kolo 20 t * .  złotych. I ROZWOJ HODOM Li ZWIERZĄT

Trzydniowy turniej finałowy r  mi­
strzostwo Polski w Szczypiorniaku 
zakończ)1!: się zwycięstwem drużyny 
LKS. Drużyna ta pokonała AZS 
Lwów w stosunku 13 : 4 (fi : 3).

Tytuł wicemistrza zdobyła Pogoń 
katowicka. W ostatnim meczu poko­
nała ona AZS Warszawa 9 : 6 (4:4).

Tabela mistrzostw-a przedstawia się

następująco:
1. LKS —  3 gry —  6 pkt. -  31:13 

bramek.
2 . Pogoń Katowice — 3 gry. 4  płt

—  24 : 12 bramek.
3. A ZS W arszaw a —  3 gry —  2 pkt.

— 17 : 26 hramek.
4. AZS L w ów  —  3 gry —  9 pkt. — 

9 : 30 bramek.

U s i a d o m a & C L  z  o m

z  d n i a  25 c z e r w c a

W u n R ! « £  i K n i t f w

n<; 104.00); Węgiel 31.25 — 31.50;
Lilpop 8 (j.0 O; Modrzejów 18.00; O- 
strowiep 79.50; ,Starachowice 48.50 —
49.50; Żynrdów 48.00 — 48.50; Ha- 
bcrhuscli 60.00; Wars):. Tory. Pabr.
Cukru 36.00.

C I E Ł D A  Z B O R O W A
Pszenica jednołita 2 4 . 1 5  — 25.25, 

żyto 15.25 — 15.50; Jęczmień 18.50—
Uk7 5 ; owies I 18.25 — 18.75; gryka 
2 1 , 7 5  — 22.25; rzepak oz. 55.00 — 
oó.OO: wyka 22.50 — 23.50; groch 
9 ° 'nv "2S.00 — 30.00 koniczyna b.
310 — 3 3 0 ; mąka pszenna gat. I
o9.00 — 42.00; gat. II 33.50 — 35.00 «nia jcmii-ućł-.oh,,, , c) r.Ar. .* , n- ,
żytnia gar. I 25 25 —* 25 75; żytnia j sokość produkcji. Wzrost produkcji ży | z -040 zwierząt, głownie jisow srebr- 

- -- ’ 1 ■  —•  ̂* <- ------ -  jg  j nych, których hodowla okazała się

FUTERKOWYCH
Hodowla zwierząt futerkowych w 

Polsce w ostatnim czasie, a zwłaszcza 
w ub. roku, rozwinęła się b. poważ­
nie. Liczba fęnn hodowlanych, zrze-

WZROST PRODUKCJI ROLNICZEJ
W Polsce produkcja rolnicza wzra­

sta z każdym rokiem. Tak np. w o- 
kresie dwudziestolecia obszar upra­
wny żyta podniósł sie z 5.090.600.000 , ,
hektarów do 5.740.000.000 hektarów', f gonych w Związku Hodowcow Zwie- 
czyli o i 2,5 proc. Obszar znów upra- j rz?t Futerkowych w Polsce, wzrosła 
wny pszenicy wzrósł z 1 350 do 1.740 | 2 22 w roku 1937 do 49 ferm w roku 
tys. hektarów. Ze wzrostem terenów 1928, t. j. mmej więcej o 80 proc. O- 
uprawnych wzrasta jednocześnie wy- Bołem wyhodowano w tym czasie

razowa 20.50 — 21.00; otręby pszen- i ta wynosi 14,3 proc., a pszenicy
ne grubsza 12.25 — 12.75; średniej proc. Cyfry te są tym więcej impo- najbardziej rentowną Przez wpro-
ł;.25 —  11.75; miałkie 11.25 — • 11.75 nująee, jeśli je porównamy z danymi wadzenie n o w y c h  mei,od hodowlanych
mRkuehy lniane 25.25 —  25.75, ma­
kuchy rzepako)ve 13.25 — 13.75, sło­
ma pras. żytnia 3.50 — 4.00, siano 
prasowane 8.00 —  8.50.

dotyczącymi produkcji w innych pań­
stwach, specjalnie z Niemcami. Tam 
bowiem produkcja rolna, jak i ob­
szar uprawny systematycznie niemal

i powiększonych urządzeń do prze­
biegu dla hodowanych zwierząt, po­
lepszyła się znacznie jakość futer.

GON. Dyst. 2290 m. Nagr. 1200 
zł. 1) Alice, chł. Kasprzak, 2) Ma­
czuga (21,5). 8) Indus (14,5), 4) Ki- 
ria (44,5). Wygr. w 2.30 s. ł. o 1 
i pół dł. Fot. 8,5, Fr. 6 — 9; po- 
rzadkowy 29. Za Maczugę zwrot 
stawek.

GON. 2. Dyst. 1400 m. Nagr. 2000 
zl. 1) Honey, ż. Pasternak, 2) Kock 
(12), 3) Zara (25), 4 i Kalwila (125), 
5) Gondola ( 148,5) Wvgr. w 1.32 s. 
ł. o 2 i pół dł. Tot. 10,5, fr. 5,5 — 6; 
porządkowy 16

GON 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 12()0 
zł. 1) Kosztela, j. Wojtas : Pańcza- 
tantra, chł. Sowński, 8) Bitkinga 
(192), 4) Zojla (19,5), 5) PJeine de 
charme (7,5). Wygr. w 1.53 s. w 
zac. walce łeb w leb. Tot. 17,5 — 
32,5, fr. 23,5 i 26,5; porządkowy 524.

GON. 4. Dyst. 2800 m. Nagr. im. 
„Witowskiego” 8000 zł 1) Kares, ż. 
Balcer, 2) Raptus (32). -3) Wtamina 
(25). Wygr. w 3 m. 6 s. w walce o 

i kr. łeb. Tot. 6; porządkowy 23.
GON 5, Dyst. 1400 m. ŃagT. 1S00 

zł. 1) Wróżda, j. Molenda, 2) Debar 
(148), 3) Szleną bezatu (39), 4) Har
mattan (16), 5) Pegazus (26), 6) Je-porządkowy 30.

sion (73,5), 7) Rusałka ( 8 8 ), 8

Pyszna (108,5), 9) Lawina (26)
Wygr. w 1.31 pół s. ł. o 2 i poi dł 
Tot. 39, fr. 17 — 28,5.

GON. 6 . Dyst. 1600 ni. Nagr. ,,R-U- 
lera” 10.000 zł. 1) Do Końca, ż. Sta­
siak, 2) Darling IV (13,5), 3) Perkiin 
(30), 4) King (85). Wygr. w 1.43 pól 
s. ł. o 1  i pól dł. Tot. 9, fr. 5,5 — 6 » 
porządkowy 26

GON. 7. Dyst. 1600 m. Nagr. 2200 
zl. 1) Iloczyn, ż. Michalczyk, 2) Din- 
go (8,5), 3) Elf (73), 4) Rejwach
(32). Wygr. w 1.32 s. 1. o 2 dl.'Tot. 
14, fr. 6,5 — 6 ; porządkowy 50.

GON. 8 . Dyst. 1600 ni. Nagr. 1500 
zł. 1 ) Pasionaria, j. Molenda, 2) Ma 
Cherie ( 1 0 ), 3) Kostrzewa (60), 4) 
Padwana (69). 5) Parafraza (84,5), 
6 ) Syrena II (27). Wygr. w 1.45 s. 
ł. o I i pól dł. Tot. 19. fr. S —- 8 ; 
porządkowy 32.

GON. 9. Dyst. 2400 m. NagT. 2000 
zł. 1 ) Swawola II, ż. Stasiak, -2) Ba­
chus (10,5), 3) Bolwia (39), 4) W a­
lencja (67.5). Wygr. W 2.43 i pół s. 
ł. o 2 i pól dł. Tot. 10, fr. 5,5 — 6;
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Cele podróży J. E. ks. Nunc. Cortesiego

5 stolic biskupich wakuje
N o w e  b i s k u p s t w a  w  G r o d n i e  i S t a n i s ł a w o w i e

Katolicka A gencja  Prasowa do- j resuje kwestia pom yślnego sałat- które mają być utworzone w Gro
nosi: W yjazd do Rzym u JE ks. wienia szeregu spraw kościel-
Nuncjusza Cortesiego w yw oła ł nych, głów nie obsady wakujących
wiele komentarzy nietylko w pra 
sie polskiej, ale i zagranicznej. 
Niesłusznie nadaje-się w yjazdow i 
na odpoczynek Księdza Nuncjusza 
charakter polityczny. Podczas po 
bytu swego w  Rzym ie nżewątp1'-  
w ie Nuncjusz A postolski będzie 
m ógł poinform ow ać osobiście Ojca 
św'. o sprawach K ościoła w P ol­
sce, o rozw oju  w  niej życia religij 
nego, o potężnym  wrażeniu, jakie 
uczyniły w  społeczeństw ie p o l­
skim orędzia Papieża, nawołujące 
do pokoju  powszechnego, o szcze­
rym  pragnieniu naszego narodu 
zachowania pokoju  ze wszystkimi 
sąsiadami, pokoju , jak  to zozna- 
czj ł w  imieniu naszego państwa 
mnister Beck, opartego o zasady 
Łluszności i honoru. Spraw y po­
w yższe'i  inne, które Ksiądz Nun­
cjusz będzie uw ażał za właściwe 
w  Rzym ie poruszyć, wchodzą w 
zakres jego  kom petencji, jako 
przedstawiciela Stolicy Świętej i 
nie stanowią żadnej specjalnej 
sensacj' politycznej.

Opinię polską, jak  to w idać z 
głosów  naszej prasy żyw o inte-

stolic biskupich w W arszawie, w 
Siedlcach, w Tarnowie, w  Sando­
mierzu, we Lw ow ie (arcybiskup- 
stwo orm iańsko-katolickie), jak 
również dwóch now ych biskupstw

dnie i w  Stanisławowie.
Musimy stwierdzić, źe w brew 

temu, co obecnie insunuuje wroga 
nam propaganda, zwłaszcza na te­
renie amerykańskim, stosunki 
Stolicy Świętej z naszym pań­
stwem układają się jak najlepiej.

Wybory w Stronnictwie Narodowym
Or. Bielecki prezesem nowego zarządu

U biegłej niedzieli odbył się w 
W arszawie zjazd Rady Naczelnej 
Stronnictwa N arodow ego, na któ­
rym po wysłuchaniu referatu  po­
litycznego red. Berezowskiego, do­
konano wyborów nowego zarządu. 
W yników tych w yborów oczceki- 
wano z dużym zainteresowaniem 
ze względu na sytuaję wewnętrz­
ną w Stronnictw ie Narokowym,

ujaw niającą ostatnio d o ić  znacz­
ne różnice poglądów na sprawy 
organizacyjne pomiędzy prezesem 
zarządu głów nego adw. Kaz. Ko­
walskim, a wiceprezesem  zarządu 
i kierownikiem organizacyjnym  
S. N. drem Tadeuszem Bieleckim.

Zjazd wykazał znaczną przewa­
gę w pływów dra Bieleckiego, No­
wy zarząd, którego prezesem zo-

Anglia i fr a tr a  zdecydowały:

Przylać warunki Sow: et6w
G w a r a n c j e  d l a  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  w  o s n b n y m  p r o t o k u t e

LON DYN, 25. 6. Korespondent 
dyplom atyczny „Sunday Dispath“ 
twierdzi, że A nglia  i Francja po­
stanow iły zgodzić się na pełne 
żądania Sowietów zawarcia pakiu 
3-ch m ocarstw. W  tym też duchu 
przesłane zostały nowe instrukcje 
naczelnikowi Strangowi i amba­
sadorowi Seedsowi w Moskwie. 
T rzy pow ody skhmiły gabinet an­
gielski do ustępstwa na rzecz M o­
skwy . M ianow icie poważny rozw ój

sytuacji na Dalekim W schodzie, 
nadal naprężona sytuacja  euro­
pejska oraz wysiłki Niemiec, zmie 
rzające do odciągnięcia R osji od 
m ocarstw zachodnich.

N owe propozycje brytyjskie do­
tyczące form uły paktu przewidu­
ją , że A nglia, F rancja  i Rosja 
zobowiążą się do udzielenia sobie 
wzajem nej autom atycznej pom ocy 
w ojskow ej w Europie, gdziekol­
wiek ich  interesy mogą zostać za­

stał dr. Bieleccki, wybrany został 
w składzie następującymi' w ice­
prezesi mec. dr. M ieczysław T raj- 
dos i prof. W itold Staniszkis, 
członkow ie: mec. Stefan Niebu- 
dek, mgr. J. Jaworski, mec. Na­
poleon Siemaszko, mec. Bogusław 
Jeziorski, inż. Szmydt, Antoni Or- 
szagh i redaktor „W arsz. Dzień. 
N ar.“  Sacha.

Do nowego zarządu, wybranego 
na okres kadencji dwuletni nie 
wszedł dotychczasowy prezes za­
rządu głównego adw. Kaz. K ow al­
ski, ł z pośród członków dotych­
czasowego zarządu: pp Jędrzej
Gietrych i Jan Matłachowski.

S a m o c h ó d  w p a d ł
na ko lu m nę żo łn ie rzy
BERLIN, 25. 5. Jadący autostradą

grożone. j tern, powinny być wym ienione
Form uła ta odnosi się do od- imiennie, Anglia, chcąc równo- 

parcia napastnika wszędzie w Eu- czelnie uszanować niechęć Łotwy, f z Berlina do Frankfurtu nad Odrą sa. 
ropie na Zachodzie i W schodzie Estonii i Finlandii do otrzy mania I mochód osobowy wpadł t. dużą szyb- 
i obejm uje tym samym również gw arancji — zaproponuje, by pań- ] kością na maszerującą kompanię ple- 
państwa bałtyckie. Dla uwzględ- ‘ stwa te wymienione zostały w o- choty. Rozpędzony samochód zabił na 
nienia poglądu R osji, że państwa sobnym protokule, który załączo- miejscu 2 żołnierzy, raniąc ciężko 4-ch 
Bałtyckie, m ające być objęte pak- ny będzie do głów nego traktatu. I innych.

SAM ¥ -« i : mm k Mac tuli
W yrób  fabryki

„ D O B R O L I N ”
W  W3, W o l s k a  1 5 9 !

P r o w o k a c y j n e  s z v k a n v  w e  W r o c ł a w i u

Siła usunięto studentów polskie!!
z  s a l  w y k ł a d o w y c h  u n i w e r s y t e t u

W ROCŁAW , 25.6. (P A T ). S tu . 
denci niem ieccy nie dopuścili do 
gmachu uniwersytetu bądź też u- 
sunęli z sal w ykładow ych w szech­
nicy wrocław skiej kilkunastu stu 
dentow Potakow, grożąc represja­
mi na wypadek czynienia prób 
kontynuowania studiuw na tej u- 
czelni.

Z  Berlina donosi „K u r W ar­
szawski", że na uniwersytecie 
w rocław skim  przed kilku dniami 
ukazało się na tablicach w salach 
w ykładow ych  obwieszczenie pod ­
pisane przez „Deutsche Students- 
schaft", wym ieniające imiennie 
studentów Polaków  i zakazujące 
m łodzieży naszej uczęszczania na 
w ykłady i ćw iczenia uniw ersytec­
kie.

Zakaz ten realizowano na tere­
nie całego uniwersytetu. P rzyby­
łych  na w ykłady studentów Pola­
ków  w yproszono z sali, oświadcza 
jąc, ze ..pokazywanie się w  przy­
szłości na wykładach uważane bę 
dzie za prow okację".

Tegoż samego dnia przybyła do 
polskiej bursy akadem ickiej we 
W rocław iu delegacja 5 studentów 
niem ieckich, która oświadczyła 
studentom polskim, że „na skutek 
sytuacji studentów niem ieckich 

*w Polsce jest wstęp studentom 
Polakom  do sal w ykładow ych  i 
instytutów uniwersytetu w e W ro­
cław iu kategorycznie zabronio­
n y". Grożono nawet, że w  razie 
nie respektowania zakazu niemiec 
ka m łodzież za nic nie odpowiada.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

Całkiem niezrozumiała była groź­
ba następująca: „jeże li jeden ze
studentów we W rocław iu padnie, 
to studentów Polaóków  zginie 
przynajm niej pięciu".

Studenci n iem ieccy pow oływ a­
li się przy tym  na inform acje pra 
sy niem eckiej p rzekom ych prze­
śladowaniach niem ieckiej m ło­
dzieży akademickiej w Polsce.

A n g l i a  g r o z i  J a p o n i i

J a p o n i a  g r o z i  A n g l i i
„Wojna nerwów” na Dalekim Wschodzie

TOW IO, 25. 6 . A gencja  Domel 
donosi: Japońskie m inisterstwo
spraw zagranicznych nie otrzym a­
ło dotąd żadnych in form acyj o f i­
cja lnych  na temat rozmowy, jaką 
lord H alifax  odbył w piątek z am­
basadorem japońskim w Londynie.

WYdług wiadom ości prasy, bry­
tyjski m inister spraw zagranicz­
nych w czasie rozm owy tej przed­
stawił ambasadorowi japońskie­
mu, w form ie noty, stanowisko 
rządu angielskiego w sprawie ak-

Dywersja niemiecka w Anglii
Konsulowie zajmują się organizacją szpiegostwa

F i n a n s o w a n i e  t h c j i  I . R . A .  z  N i e m i .e c
LONDYN, 25. 6. „The People" 

donosi, że władze angielskie czu j­
nie obserw ują działalność konsu­
lów  niemieckich w różn jch  m ia­
stach Anglii i Szkocji. Znanych 
jest bow iem  wieie w ypadków , zc 
konsulowie ci prow adzili na ob - 
szarze A nglii nie tylko czynną 
propagandę ale zajm owali się or­
ganizowaniem akcji szpiegow ­
skiej.

R ew elacje „The P eop le" w y­
warły tutaj duże wrażenie.

LONDYN. 25. b „The People". przy 
nosi dziś sensacyjną relację o współ­
pracy tajnej organizacji terrorystycz­
nej irlandzkiej prowadzącej akcję za. 
machów bombowych w Anglii z nie­
miecką Gestapo.

Wedle tego pisma Niemcy zasilają 
Irlandczyków w pieniądze i zaopatru­
ją ich w materiały wybuchowe. Ta 
pomoc niemiecka udzielona terrory­
stom irlandzkim jest częścią kampanii 
niemieckiej obliczanej na zmęczenie 
nerwów angielskich.

polsko-

K t o  d z i a ł a  w  P o l s c e ?

Podstępna akcja agentów Niemiec
Tajem nica anonim ow ych lis tó w

Od pewnego czasu mieszkańcy na której nie uwidoczniony jest

jednostronnie wypowiedział 
niemiecki pakt o nieagresji.

Mowa tą poprzedzona jest wstę­
pem, pełnym „niewinnych" uogólnień 
na temat szczerości polityki Hitlera 
sławiąc przy tym na każdym kroku 
wielkość jego osoby. Refrenem tych 
elukubarcji jest twierdzenie, żc prze­
cież Niemcy niczego od Polski nie żą. 
dały, jak tylko... Gdańska i autostra­
dy przez obszar Polski do Prus 
Wschodnich.

Nieznany autor kończy wstęp do 
mowy kanclerza następ, słowami; „By 
trzeźwo osądzić akcję niemiecką i re­
akcje polską będziemy musieli — ja­
ko domniemani historycy przyszłości 
—  zawsze powrócić do tego punktu 
wyjścia, do samych słów kanclerza

c ji japońskiej w T ientsinie. —  
W pierwszym punkcie nota zawie­
ra protest przecciw ko traktow a­
niu obywateli brytyjskih w T :ent- 
sinie, w drugim przedstawia moż­
liw ości rokowań w celu załatw ie­
nia incydentu. W  trzecim punkcie 
nota wysuwa żądanie szybkiej od­
powiedzi ze strony japońskiej na 
sugestie, poczynione ostatnio 
przez ambasadora brytyjskiego w 
Tokio odnośnie sprawy Tientsinu.

natychm iast po otrzymaniu z Lon­
dynu raportu ambasadora. Koła 
japońskie sądzą jednak, że jeżeli 
propozyccje brytyjskie mają istot­
nie takie brzmienie, jakie przypi­
sują im doniesienia prasowe z 
Londynu, n 'e będą one m ogły sta­
nowić podstawy do rokowań.

Stanowisko japońskie w obc.groż 
by represalii ekonom icznych zo­
stało 'już poprzednio sprecyzow a­
ne przez władze w ojskow e w

W konkluzji nota zawierać m a  [ Tientsinie.. w tym sensie, że wSzel 
aluzje co do m ożliw ości podjęcia , ka akc.ia retorsyjna ze strony W.
przez W . Brytanię energicznych 
represarii w odpowiedzi na akcję 
japońską w Tientsinie.

A gencja  Domej dowiaduje się, 
że japońskie koła m iarodajne sprc 
oyzują na nowo swe stanowisko

Brytanii uważana b jia b y  w Tokio 
za w yrzeczenie się przez A nglię 
je j interesów w Chinach. Akcja 
taka wyw ołałaby ze strony ja p oń ­
skiej nowe i bardziej energiczne 
kroki przeciwko W. Brytanii.

Narady wojskowe w Sungapore
z a k o ń c z y ł y  i i ?  p e ł n y m  p o r o z u m i e n i e m  s t r o n
SINGAPORF., 25. 6. Dziś zakoń­

czyła się tu konferencja doradców 
sił zbrojnych Anglii i Francji na Da­
lekim Wschodzie. Delegaci ohu 

| państw, osiągnęli pełne porozumienie 
w sprawie wspólnego dowództwa i

kooperacji na wypadek wojny. Na­
tychmiast po zakończeniu obrad do­
wódca sit morskich Anglii w* Chinach, 
admirał sir Perc \oble. udał sie na 
krążowniku „Kent” na północne wedy 
chińskie. ,

Drożny ba no y ta zabity
p o d c z a s  p o ś c i g u  p o l i c j i

większych miast w Polsce otrzymują 
drogą pocztową od niewiadomych 
nadawców różne broszurki, ulotki i 
czasopisma w języku polskim będące 
nielegalnymi propagandowymi wyda­
wnictwami niemieckiemu 

Jedna z nich 16-stronnicowa broszu. 
ra p. t. „Prawda dziejowa jako fun­
dament polityki i opinii publicznej” ,

Katastrofa samochodowa jod Gdynia
Z g  n ę ł a  a d w o k a t a  W o r t m a n  z W a r s z a w y

sie dekret z 
rb., zaw icra- 
dot.yczące u -

GDYMA, 25. 6. Na szosie Jamna 
— Kościerzyna wydarzyia się dziś tra. 
giczna katastrofa samochodowa. Sa­
mochód osobowy, prowadzony przez
pania |anicka - Nosażewską z Gdyni, j żewrka ma złamana nogę i rękę ora/ ] prawnień protektora Rzeszy na 
wpadł na drzewo i uległ częściowemu ; zgniecioną klatkę piersiową. Trzeci obszar cżesko-m oraw skZ postano 
rozbiciu. Na skutek zderzenia zabita ; pasażer samochodu, mąz pan Nosa- . . . , . _ ’
została na miejscu, jadąca w same- żewskiej odniósł lekkie rany głowy. wionę juz w dniu 7-ym  bm.

chodzie pani Wortman, adwokatka z 
Warszawy, radca prawny głównego 
zarządu Zw. Pracy Obywatelskiej Ko. 
biet. Prowadząca samochód p. Nosa-

nakładca, ani miejsce odbicia, stano­
wi tłumaczenie mowy Hitlera z. 28 
kwietnia 1939, w której kanclerz Rze. 
°szy zerwat układ morski z Anglią i

ŁÓDŹ, 25. 6. M dniu dzisiejszym 
w południe zorganizowano w Radosz- 
czy opd Łodzią obławę, w której 
wzęło udział kilka oddziałów policji 

, mundurowej i śledczej. Celem obławy 
Rzeszy. A więc... kanclerz Rzeszy ma byjo „ j PCje groźnego bandyty, 24 let- 
głos.

I tu następuje tekst mowy Hitlera.
Ciekawe byłoby zbadać: z jakich 

źródeł wypływa ta akcja.

niego Jana Zawadzkiego, mającego i 
na stimeniu szereg zuchwałych napa­
dowi rabunkowych z bronią w ręku 
w okolicach Łodzi. Zacieśniający się

pierścień policji natrafił wreszcie na 
ukrywającego się bandytę, k+óry 
Otworzył ogeń do policji. M ^wiązał* 
się obustronna strzelanina i po 1 i pał 
godziny Zawadzki ugodzony 4-ma ku 
lami padl trupem na miejsen. Jak 
stwierdzono, bandyta oddał do po 
licji około 40 strzałów, nie raniae na 
szczęście nikogo.

8os5ie  . e  j 'e władzy „protektora"
Pierwszy krok rzątfu Rzeszy

i d r o d z e

W  dzienniku

o g r a n i c z e n i a  a u t o n o m i i  C z e c h

25. 6. 
ukazał

BERLIN
urzędowym  
dna 23-go czerwca 
jacy rozporządzenia

Dekret, który podpisany jest 
przez kanclerza Hitlera, min. spr. 
wewnętrznych, Fricka, orz szefa 
kancelarii Rzeszy, postanawia m. 
in., że „protektor Rzeszy może w 
każdej chwili w drodze dekretu 
zarządzić zmiany uprawnień auto

numicznych rządu protektoratu, 
jeżeli tego wym aga wspólne pra­
w o". W  wypadkach nagłych i sy ­
tuacjach naprężonych, protektor 
Rzeszy władny jest „w ydać wsze] 
kiego rodzaju rozporządzenia „ ju ­
rydyczne" oraz pow ołany jest do

interpretowania, „k tóre z upra­
wnień autonom icznych, w yn ika­
jących  z dekretu kanclerza o struk 
turze protektoratu czesko-m oraw  
skiego, nie dadzą się pogodzie z 
objęciem  przez Rzeszę ochrony 
protektoratu".
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